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Stan sprawy ordynacyi wyborczej 


Napisał poseł Mieczysiaw Nieaziałkowski 


Dotychczasowy przebieg walki o prawo 
Wyborcze doprowadził do tego, że stanęły na 
Przeciw siebie dwa wielkie obozy. Po jednej 
Stronie mamy Polską Partyę Socyalistycz- 
tą, N. P. R., Stapińczyków, Kiub Pracy Kon- 
Etytucyjnej, mieszczan, oraz klub niemiecki 
i żydowski, po drugiej — Związek Ludowo- 
Narodowy, grupę p. Dubanowicza, Polskie 
Stronnictwo Ludowe „Piast“ i P. S. L. „Wy- 
zwolenie. Chadecy, licząc na sojusz wybor- 
czy z endekami, idą naogół razem z nimi. 
Narodowe Zjednoczenie Ludowe (grupa p. 
Skulskiego) zajmuje stanowisko chwiejne, 
skłaniając się jednak raczej ku pierwszemu 
ugrupowaniu. 

Debata sejmowa, chwilami bardzo gwał- 
towna i gorąca, wyjaśniła wiele argumen- 
tów, pozwoliła przedstawicielom obu kie- 
funków i wszystkich stronnictw na sformal- 
łowanie jaśniejsze, czego pragną osiągnąć. 


Re Lutosławski oddał prawdziwie nie- 


dźwiedzią. przysługę swym przyjaciołom, od 
Słaniając całkowicie przyłbicę. Z wysokości 
trybuny parlamentarnej stwierdził on pu- 
blicznie, że projekt większości komisyjnej 
Mma się stać w rękach narodowej demokra- 
Cyi narzędziem panowania nad Polską, usta 
Wą wyjątkowa przeciw klasie robotniczej, 
mniejszościom narodowym, ludności miłej- 
Skiej. 

Plany i zadania stronnictw włościańskich 
Dowinny były być z natury rzeczy, inme. 

ecz zaważyły względy polityki partyjnej, 
Niechęć wzajemna, błędne przewidywania, 
dużo było poprostu krótkowzroczności. De- 
ata jednak sejmowa wyjaśniła w sposób 
Nieodparty ten fakt największej wagi, że 
Zmniejszenie przedstawicielstwa robotnicze- 
8&0 w Sejmie przesunie z konieczności na 
brawo przyszłą większość parlamentarną, a 
Więc zagrozi śmiertelnie także demokracyi 
Wiejskiej, przedewszystkiem reformie rol- 
nej, 

Toteż z inicyatywy. o ile wiemy, pp. Wi- 
tosa i Rataja, podniesiono w Polskiem Stron 
tictwie Ludowem „Piast“ myśl ponownego 
Omówienia głównych punktów  ordynacyi. 

eszcze przedtem opinia podobna ujawniła 

ę wśród „Wyzwoleńców '. 
pCO do nas sformułowaliśmy już niejedno- 

totnie nasze stanowisko. Oświadczaliśmy 

W Sejmie i w prasie, jakie zmiany w proje- 

tie ustawy wyborczej nadadzą mu chara- 
kter naprawdę demokratyczny, zgodny z in- 
ĉresami klasy robotniczej i z Wymagania- 

sprawiedliwości. Sądzimy, że czas naj- 

Vższy na poddanie rewizyi tych przepisów 
Tojektu nowej ordynacyi, które są krzyw- 
jace i szkodliwe zarówno dla robotników, 

wogóle dla kraju, i dla układu sił w 
n vSzłym Sejmie. Omówienie i załatwienie 
R Ch rzeczy bez przewlekania istnienia obe- 
4 go. Sejmu stanie się możliwe o tyle tylko, 
» le się nie będzie marnowało czasu, Nie- 
i Udobna pchnać sprawy naprzód w atmo- 


4 


sierze głosowań na plenum Izby, Wyjście 
jedyne w sytucyi obecnej — to odesłanie 
całego projektu z powrotem do komisyi, by 
ta go odpowiednio przerobiła w terminie 
ściśle określonym. 

Z takiem żądaniem trzeba wystąpić wo- 
bec Sejmu. Niech się przekona reakcya, że 
rachuby jej były płonne. Jasno i otwarcie 
stawiamy kwestyę. Gra idzie o całą przy- 
szłość ruchu robotniczego w Polsce. 

Zastrzegamy z całym naciskiem, że przy 
szybkiej i energicznej pracy nie wyniknie 


stąd żadne odroczenie wyborów. Termin 
październikowy może być z łatwością utrzy- 
many — i powinien być utrzymany. Pusz- 
czenie natomiast sprawy na niepewny los 
głosowań często przypadkowych i bardzo 
ostrej walki może mieć pod tym względem 
skutki wręcz nieobliczalne. 

Z powrotem do komisyi! Posłowie wło- 
ściańscy bez różnicy kieruaku winmi zdać 
sobie sprawę dokładnie, że zwycięstwo pra- 
wicy w walce o prawo wyborcze uderza w 
swych konsekwencyach ostatecznych i w 
lud wiejski także; bezpośrednio cios wymie- 
rzono w klasę robotniczą; odbicie pośrednie 
zdruzgotać może podstawy całej młodej de- 
mokracyi polskiej. 


Na drodze do kompromisu w sprawie 
ordynacyi wyborczej 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 22 maja. 
Rokowania kempromisowe-w._sprawie - sejmo- 
wej ordynacyi wyborczej będą jutro we wlorek 
ostatecznie sfinalizowane. Wedle informacyi Wa- 
szego korespondenta, PSL Piast zgodzi sig na 


szereg poprawek żądanych przez posłów PPS. 
Nie jest jeszcze ustalone, czy dla uchwalenia 
tych poprawek cały projekt ordynacyi zostanie 
z powrotem odesłany do komisyi, czy też u- 


_ehwali się je w trzeciem czytaniu. 


Ostatki genueńskie 


Niezadowolenie socyałistów włoskich 


Genua. (PAT). Włoska frakcya socyalistyczna, 
niezadowolona z polityki włoskiej na konferen- 
eyi genueńskiej. postanowiła wnieść w tej spra- 
wie interpelacyę. Socyaliści zarzucają delegacyi 
włoskiej brak własnej linii politycznej i oscylo- 
wanie między polityką Francyi a polityką 
Anglii. Według socyalistów postawa delegacyi 
włoskiej była ciągłem mało pożytecznem waha- 
niem i raczej łagodzeniem zatargów aniżeli ich 
rozwiązywaniem. 

Wyjazd delegacyj — Rokowania rosyjsko-włoskie 

Genua. (PAT). W niedzielę wyjechały stąd 
wszystkie delegacye z wyjątkiem rosyjskiej, 
z której wyjechało kilku rzeczoznawców z Li- 
twinowem na czele. Pozostali jeszcze: Cziczerin, 
Krasin i Worowski, którzy prowadzą pertrakta- 
cye w sprawie zawartego w styczniu traktatu 


Przygotowania do przejęcia 
G. Sląska 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Rada mini- 
strów na poniedziałkowem posiedzeniu obrado- 
wała nad sprawami połączonymi z przejęciem 
polskiej części Górnego Słąska. 


Powrót p. Skirmunła 


Warszawa. (Tel. wł. Naprzodu”). Minister spraw 
zagranicznych p. Skirmunt wraca z Wieduia we 
czwartek do Warszawy. 


Nominacye w ministerstwie 
spraw wewnętrznych 


Warszawa. (Tel. wi. „Naprzodu*). Dyrektorem 
departamentu prezydyalnego w ministerstwie 
Spraw wewnętrzaych mianowany zosiał p. Ta- 
deusz Łada, dotychczas inspektor administra- 
cyjny w temże ministerstwie. 


handlowego włosko-rosyjskiego. Rezultaty obe- 


"enych rokowań mają być podpisane prowizo- 


rycznie, a wejść w życie dopiero po konferen- 
cyi haskiej. 

Lloyd Georga przed parlamentem angielskim 

Wiedeń. (PAT). „Neue freie Presse* donosi 
z Londynu, że Lloyd George złoży we czwartek 
oświadczenie w parlamencie o konierencyi ge” 
nueńskiej. Ma to przedstawić momenty, które 
uniemożliwiły sukces konferencyi, przyczem bę- 
dzie unikał wspominania tego wszystkiego, coby 
mogło dotknąć miłość własną Francyi. Jak sły- 
chać, Lloyd George zaakcentuje, że konferencya 
już z tego względu nie była daremną, że wy- 
dała ośmiomiesięczny pakt pokojowy, a jest 
prawdopodobnem, że bez tego paktu w tym 
okresie czasu mogłyby wybuchnąć zamieszki 
wojenne w Europie wschodniej, 


Wstrzymanie imigracyi 
do Ameryki 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Urząd emi- 
gracyjny ogłasza, że konsulat amerykański w War- 
szawie nie otrzymał dotąd żadnych instrukcyi 
w związku z uchwaleniem przez kongres Stanów 
Zjednoczonych bilu emigracyjnego na 1922/28, 
Z chwilą otrzymania instrukcyi będą dopiero wy- 
dane zarządzenia, o których powiadomi urząd emi- 
gracyjny. Do tego czasu konsulaty amerykański 
nikomu z obywateli poiskich nie wyda wizy na wy- 
jazd do Ameryki. Urząd emigracyjny ostrzega 
przeto emigrantów przed wyjazdem po wizy do 
Warszawy. 


U s; ki ! r 
Mieszkania dla oficerów 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Spółdzielnia 
mieszkaniowa dla oficerów przystępuie do oudo- 
wy własnych domów mieszkalnych dła oficerów 
w Warszawie. Na ten cel ministerstwo spraw woj- 
skowych dało poźyezkę 640 milionów marek. 
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Interes 
wa vo 


NAPET 


państwowy czy interes prywatnego 


kapitalu? 


Mowa posh: dra D'amanda wygłoszona 18 maja w debacie seimswej nad 
monepolem tytoniowym 


Co DA PAŃSTWU WIERSZY DOCHÓD: 
ALGCYZA CZY LIONOPOL? 

Wysoki Sejmie! O osiągnięcie dwóch celów 
chodzi nam przy kwestyi monopolu; pierwszym. 
jest imieres skarbu, a drugim są interesy kom- 
sumentów, 

I z tych obu stanowisk należy rozpatrzeć pro- 
jekt rządowy. Przedewszysikiem nateżałoby. (P. 
Bresińgki: Kto panu zapłacił za tę mowę?) Jeśli 
panu kledze zależy na tem, kto mi zapłacił, to 
niech pan zwróci uwagę, w czyim interesie ja 
mówię i spyta się tych panów, którzy przema- 
wiali za fabrykamiami, kto ich zapłacił, (Ogrom. 
na wrzawa). Nic nie mam przeciw temu, abyście 
panowie krzyczeli, bo będę czekał tak dlugo, aż 
panowie się uspokoicie, (Mówca siada na poda- 
mem mu krześle. Wicemarszalek Moraczewski 
z powodu wielkiej wrmnawy przerywa posiedzenie. 
Po przerwie tow. Diamand mówi dalej). 

Wysoka Izbo! Sg punkty widzenia dla zwolen- 
ników monopolu: interes państwa, interes skar- 
bu i imteres konsumentów, Wydaje nam. się, że 
jest pierwszorzędnym interesem państwa i skar- 
bu, ażeby wprowadzić monopol. Nie będę panom 
opowiadał o położeniu Państwa, wszak wszylscy 
zgodnie łączymy wszystkie siły, ażeby to poło- 
żenie poprawić, wszak wszyscy rozumiemy że 
klęska, która nam grozi z powodu złego poloże- 
nia finansowego może być decydująca dla losów 
Państwa. I dlatego jest naszym obowiązkiem 
bardzo dokładnie rouważyć, bardzo subtelnie 
zastamowić się nad tem, co da Państwu większe 
korzyści. 4 

Proszę panów, apeluję do prostego rozumu, 
(P. Bresiński: do swoich kolegów), Moich kole- 
gów już przekonałem, a teraz apeluję do Szano- 
wnego Pana. Ja jestem opiymistą i apeluję do 
prostego rozumu: czy dochód państwa będzie 
większy, jeżeli mamy dochód handlowy kupie- 
cki i dochód z należności monopolowych, czy je- 
żeli się ograniczymy do dochodu akcyzowego. Je~ 
żeli się przypatrzymy do jak ogromnych miliar- 
dowych majątków doszli ci, którzy w tak cię- 
żikich czasach produkowali i handlowali tyto- 
niem, to musi każdy człowiek powiedzieć, że na- 
leży o ten dochód powiększyć dochody państwa, 
Skarb stoi na stanowisku wykupu. Ja tego Sta- 
mowiska mie podzielam bo jestem realnie prze- 
konany, że te fabryki i handle bardzo dawno się 
zamortyzowały i gdyby prowadzić książki su- 
miemnie, to dawno jako wartość tych fabryk by- 
łoby w bilansach napisane: „jedna marka“, jako 
znak, że to przedstawia wartość, ale budżetowo 
jest to rzecz zupełnie zalatwiona. Skarb jednak 
Stoi na stanowisku, że należy te fabryki wyku- 
pić — i jest to Stanowisko bardzo azentelmeń. 
skie hojnie wynagrodzić wiaściciela, któremu 
przedmiot dawmo się zamortyzował, w chwili, 
gdy panstwo dos:ło do przekonania, że jego 
przedsiębiorstwo jest Państwu nieodzownie po- 
trzebne. Dlatego o jakiejś krzywdzie dla fabry- 
kantów ze względu na to, że skarb chce objąć w 
swoje posiadanie ich fabryki, mówić nie można. 
Zauważył tu jeden z panów, że są tacy fabrykan- 
ci, dla których to będzie dobrodziejstwem, gdyż 
oni nie są zdolni do konkurowania z innymi i 
chętnie pozbędę się swoich fabryk. Ale jeśli dla 
imnych to będzie zmniejszeniem dochodów to pań 
stwo nie może się tym powodować, albowiem 
nigdzie niema pojęcia prawnego, awehy sześć- 
dziesięciu czy osiemdziesięciu obywateli tego 
państwa było uprawnionych do ściągania mi- 
liardowych dochodów rocznych, szezególniej 
wtedy, kiedy jest to sprzeczne z interesem pań- 
stwa. 

TRÓJCA; PP, ADAŃSKI, CÓRZYŃSKI : GŁĄ. 
BIŃSKI 

Pan pos. Adamski wobec liczb p. Kędziora, 
liczb urzędowych, przedstawił liczby prywatne 
— liczby fabrykantów, które budzą podejrzenie 
jaknajżywsze. Jeśli ją mam liczby mimistra Skar- 
bu i liczby jego urzędów, a z drugiej siromy licz- 
by fakrykantów, zainteresowanych niebywale w 
zwałczamiu monopolu, to mam sąd o tem Wwy- 
robiony. I zdaje się, niema nikogo w tej Izbie, 
ażeby uczciwość fabrykantów, tak gwałtownie 
zainteresowanych, wyżej stawiał od uczciwości 
pana minisira skarbu i jego współpracowników. 
Tak bardzo jeszcze nie upadliśmy. Ja wiem, że 
liczby nie są święte, że pomyski są możliwe, ale 


proszę panów, przypatnzny się tym ludziom, 
któnzy te liczby obrońcom interesów fahrykan- 
tów dają. Przedewszystkiem taki pan Górzyński, 
głowa ruchu antymonopołowego, bohater, który 
wezwał społeczeństwo do walki, człowiek, który 
się przeciwstawia najwyższym i najważniejszym 
interesom państwa. Miałem nadzieję, że panowie, 
którzy korzystają z informacyi tego pana, po do- 
świadczeniach, zrobionych w komisyi skariowo- 
budżetowej, opuszczą go. Po posiedzeniu komi- 
syi skarb.-budż, miałem wrażenie, że pan Gó- 
rzyński przestał być liczbą, która wchodzi w ra- 
chubę w życiu publicznem. Albowiem, wielki in- 
teres w zwalczaniu momopolu wywo:ał takie na- 
mięiności w tym panu, że nie wzdrygał się przed 
tem, aby z posśiłlów Meissnera i Giąbińskiego zro- 
bić narzędzie swoich niecnych intryg. (P. Gią- 
biński: Jakie narządzie?). Na komisyi budżeto- 
wej z tej strony (wskazuje na prawicę) podnie- 
siono zarzut co do przekupności urzędników mó- 
nopolowych, co do uczyniemia wielkiego jakiegoś 
zakupu greckiego tytoniu, co do kwot, które mia- 
ło państwo w tym zakupie stracić, Caly romams, 
cała bajka z tysiąca i jednej nocy! Myslalem so- 
bie, że jeżeli to jest prawdą, jeżeli to, co pam Gó- 
rzyński podpisał i stowem swoim zapewnił, co 
pisał do pana ministra skarbu, o czem informo- 
wał reprezentantów narodu w Sejmie, jeżeli to 
jest prawdą, to ani chwili ci panowie z monopo- 
łu nie śmią zajmować publicznych stanowisk, — 
I rzecz stała tak: albo lotrami są urzędnicy skar- 
hu albo łotrem jest ten, kto przeciw nim wnosi 
oskarżenie. (Głos: Dlaczego do sadu go nie od- 
daje). Zdaje mi się, że pana ministra sprawiedli- 
wości niema, a ja infovmacyi w tej kwestyi nie 
posiądam. Nic nie mam przeciwko temu, aby pan 
minister skarbu załatwił, pan minister sprawie- 
dliwości wyciągnął konsekwencye, a to, co ja 
pemom opowiadan, jest dosłownie aktami stwier 
dzone na komósyi wobec wszystkich stronnictw, 
(P. Giąbiński przerywa). Ale ekscelecyo, dla.cze- 
góż ja go mam pociągać do odpowiedzialności, 
czy en mnie na dudka wyśstrychnie? Przede- 
wszystkiem jest interesem tych posłów. których 
wprowadzał w błąd aby om podległ karze. Ale 
to, co p. Glębiński dziś oglosił w „Gazecie Po- 
Tannej“, za karę wymierzoną p. Górzyńskiemu, 
za nadużycie dobrej wiary p. Gąbińskiego uwa- 
żnć nie mogę. To jest człowiek, który powinien 
przestać być wogóle człowiekem. z którym Się 
obcuje. Po takim czynie nie ma się prawa wcho- 
dzić w stosunki z ludźmi hcnorowymi. 

Dla nas ta kwestya jest nad:wyczajnie ważna. 
Jeżeli nie będziemy bronili uczciwych urzędni. 
ków. i pozwolimy, ażeby rycerze przemyskim rzu- 
cali na tych urzędników kalumnie i przez to za- 
cierali różnice miedzy urzędnikami uczciwymi i 
urzędn. ziodzicjami, to szkody będą miepowe- 
towamo, doprowadzi to to takicemo unadku, z któ- 
rego może nie być wyjścia, Wrdaje mi Się, że nie 
przesadzam pod żadnym wzgledem i ro mokoj- 
nej rorwadze mogę powiedzieć. że tem informator 
przeciwka-monopoiowy jest publicznym Ssżkod- 
niikiem, niczasługującym na wiarę pod żadnym 
względem. Dlatego prosze p. odnieść Się z wiel. 
kim pesymizmem i z wietkiem niedowierzaniem 
do liczh księdza Adrmskiero alhowiem nie iest 
zupełnie wykluczone. że wobec tago, iż panowie 
ciągle jeszcze obcuja z panem Górzyńskim, to i 
ks, Adamski teraz tak samo został wprowadzony 
w bgd, jak tamci panowie wówczas. 


ENDECYA TOLERUJE ZAPAZ MORALNĄ 


Niestety w obsenych warunkach społesznych 
niema tak zdrożnego czynu. któregoby nie wol. 
no donuścić się na społecjeństwie i partowie ci, 
którzy tak żarliwie dzisiaj wołali za krumina. 
łem dla Górzyfwkiago — a ja mu życzę tego z ca- 
lego serca -— niech raczej przyjmą do wiadomo- 
ści, że żaden kryminał Górzyńskich nie odstra- 
szy i mle odzwytczai i fedynie boikot uczciwych 
ludzi może społeczeństwo uwolnić od tei zmory 
grożęcej. W tym wypadku oczyszczenie atmosfe- 
ry moralnej leża'o w rękach emdecyi. 


JEDYNY PLUS P. MICZALSZIEGO 


Proszę panów, mam pretensyę, ażeby mnie u- 
zmamo za człowieka, który pierwswy WYTAŻU nia. 
ufność do polityki p. mincir: ¥ 
tym Seinuie. Ja nie mam żaue 
interesu w lemm, ażchy p. Miti 


SRR = R E AA A. ER PAORZE 


cięsko z tej walki, przeciwnie jestem zdania, 
gdyby — co uchowaj Boże, w interesie naszego 
skarbu — miał monopol paść, to dodatnim wy- 
nikiem będzie to, że p. Michalski utraci rzędy Ww 
naszym skarbie. (P. Marweg: Dlaczego). P. mi- 
nister to sam zapowiedział i dlatego dla każde- 
go, kto się zajmuje sprawami pariamentarnetni 
wiadomem jest, że dyimisya powinna być konie- 
czna konseicwenc klęski. Ale ja mimo to, że uwa- 
żem, że dymisya miałaby swoje dobre strony, je- 
stem przeciwnikiermi ej drogi do Niej i z całego 
serca pragnę, ażeby p. Michalski dziś zwyciężył. 
bo p. Michalski dziś jest przedstawicielem żywo- 
tnych interesów skarbu 1 państwa. a zatam zwy» 
cięstwo p. Michalskiego, jest zwycięstwem skar- 


MONOPOL W E: GALICYI ZYSRAŁ PRZY. 
CHYLNOŚĆ LUDNOŚCI 


Ks. Adamski z taką ironią odezwał się do 
przyjaciół monopolu, jako do ludzi wychowa- 
nych w austryackiaj gospodarce. Proszę panów. 
Galicya przed innymi zavorami pozbyła się rzą- 
dów zaborczych. Pierwsze rządy narodowe w 
Polsce były w Galicyt. Malopolska pierwsza o- 
świadczy.a się z ańxcesem do wielkiej Polski, ca- 
tej Polski i oddała rady perwszą bez utrudnień 
bez wszelkich rządów rówuurzędnych, bez Mini- 
steryum b. zaboru austryackiego, tylko poniosła 
swą władzę do Warszawy, (Glos: I głupstwo zo- 
biła). Nie wiem, czy to było politycznie mądre, 
ale to był poryw serca, to była reakcya na fakt, 
któregośmy najgoręcej oczekiwali z całej Polski 
w Malopolsce, (Głos: A z Warszawy do Lublina). 
Progrń panów, ja nie josten: geografem z zawo» 
du, ale miałem wrażenie, że Lublin „est w Polsce, 
(Głos na lewicy: W Warszawie był Beseler z Gig- 

iacikim), Ten fakt nie zmienią niczego w tem, eo 
powiedziałem, jeżeli który zabór może myśleć o | 
zaborcach w zwiąsku z polityką skarbową z pe- | 
wnym spokojem, to własnie zabór austryacki, al- 
bowiem szefami monop. tytoniowego w Austryi 
byli p. Dumajew'ski, p. Korytowski p. Biliński, p: | 
Zaleski, p. Kniazio uski i nie mamy powodu że 
by się wstydzić tych panów i ich gospodarki. Je 
steśmy gięboko pczeświadczeni, ża w dążeniu do 
tego, żeby Polska sama się rządzić miała, ci paź 
mowie dali dowód, że potrafimy sami się rządzić 
i pie tylko we własnym narodzie ale wobes-całej 
Europy. Dlatego nie możemy się odnosić z nie- 
nanviścię do utagdzeń austryackich w takim sto- 
pniu jak sympatya, którą mój szanowny przed | 
mówca okaza dla rządów pruskich, 


FALSZOWANIE TYTONIU 


Co w Galicyi wyworujs sympatyę dla monopo* 
lu, to przedewszysikiem przeświadczenie, ze mo 
nopol najlepiej broni interesów konsumentów. że 
się nie jest oszukiwanym. Dla nas ma znaczenie 
ochrona interesów konsumentów. Jeżeli i tera? 
nad jost w kiopocie, że w Małopolsce brak ty- 
tomiu, to tego braku rząd wie może pokryć małe” 
rya'em, wytworzonym w tutejszych fabrykach 
bo tych towarów nikt w Małcpolsce kupić nie 
chce, Wolą się konsumenoj poddać paskowik 
względne nie palić, albowiem nie jesteśmy przy” 
zwyczajeni do palenia mies amin, które z tyto- 
nian mają bardzo mało wspólnego, gdyż, jeż"! 
jest artykuł, w którym jszukańczy fabrykant 
nie majdują granie w oszustwie to jast nim tY” 
toń i wyroby z tytomiu. (Głos: iście bukowe), <7 
Pan jest z Poznańskiego, to pan wie najlepiel | 
jakich liści się używa w prywatnych fabrykac?: 
(Głos: Specyalisia liści bobkowych). Widocznić 
boblrowie liście nie wywo:ują ‘ych nieprzyjem” | 
nych stanów u para, co liście .ytoniowe, | 

To jest także jeden z powodów wielkiej gorll- l 

i 
f 


wości z którą stoimy za monopolem, 


KE, z g 1 
ES. ADATSZI UDAJE LZROŃCE | 
ROBCTNIESW } 

„eżeli panowie myślicie, że argumenty p. Ar t 
damskiego o robotnikach świat wozoiniczy Y? > 
źmie geryo, to stę bardzo mylicie. Nie v iem, wy” 1 
ry z Panów wo.ał do koligi Żuławskiego: „tA [y 
pan masz o robotnikach mówić“, (Glos: to sto D 
) 

d 


niswkis). Ja nie wiem, nie cheg nawet utrwala” 
tege w interesie Logo pana, ale prosze panów spy 
tajcie świat robotniczy kto jest w tym Seimi ? 
spyiajcie wyrupowania i większości zorsa [l 
wamych robotników, czy jest kio w tym geim ik 
bardziej uprawniony. by imien.em 008%, f 
przemawiać od kolegi Żulanakievo, (Głos: ja B 
mand!). Ja niestety nie w tej mierzo lat kożeć 
Żuławski. (Gios: Lieberman), Panowie miożć c. 
wyliczyć ca y nas mkłub i zawsze dobme ADS" | 
zgadzam się z panami, 

Pamowie. pylam panów. 
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imikiem Górzyńskiego. Englicha. Haci, Szeresze- 
wiskiego, Polakiewieza, Noblessów i ak się tamci 
Wszyscy nazywają. (Okrzyki), Zauważyłem, że 
tem pan, który mi teraz przerwał, po obiedzie 
bywa w nadzwyczajnie dobrym humorze., 10- 
krzyki ze stromy ks. Sykulskiego. P. Diamand 
zwraca się do p. ks. Sykulskiego). Kolegę księdza 
dobrodzieja. nigdy nie widziałem w podobnem u- 
sposobieniu. (Okrzyki). Ten okrzyk biorę na karb 
dobrego humoru. Mam wyrzuty sumienia, wic- 
dząc, że skarbu państwa nie popieram w tej jaik 
i tem kolega mierze, Głosy: To źle — zwzynaj- 
mniej szczenze), 

Roboimik najmmiej nawet inteligentny rozu- 
mie, że on w prywatnem przedsiębiorst'vie jest 
niewolnikiem, a w przedsiębiorstwie państwo- 


/. Jezuita ks. Urban, który w prasie może maj. 
 wierniej wyobraża apetyty i odtwanza zgrzyty 
| klerykkałne, zarzucił niedawno w „Głosie Naro- 
du" prasie PPS, iż popiera wszystkie sekty na 
niekorzyść katolicyzmu. 
| Dając tu parę słów odpowiedzi, wylkażemy, na 
czem polega wykrętność owych jezuickich wy- 
| modów, 
Prasa masza stoi w stosunku do spraw wyzna- 
niowych-na stanowisku, które w Polsce wyraził 
jędtnie przed. kilku już wiekami bamdzo rozum- 
ny Europejczyk — nie oślepiony blaskiem tro- 
nu: „nie naszą rzeczą wiary budować. 

Jeżeli ostatni z Jagiellonów Zygmunt August, 
rozumiał, że naczelna władza w państwie jest in. 
stytucyą wyłącznie polityczną i do spraw su- 
miemia nie ma podstawy się mieszać — to my, 
reprezentujący nie czynnik władzy, który mógł 
| przecie uledz prędzej pokusom wtrącania się w 
obcą jego zadaniom dziedzinę wiary, lecz czym- 
nik społeczno-polityczny, najbardziłej piostępo- 
wy, mielibyśmy — po wiekach — reprezentować 
jakąś chęć narzucamia komukolwiek takich lub 
innych formuł religijnych? Coza nonsens! 

Znajdują się w naszym obozie ludzie niewie- 
rzący: dla tych, rozumie się, są rzeczą obojętną. 
spory międzywyznianiowe.. Mamy i duży po- 
czeb ludzi wierzących, lecz w atmosferze nasze- 
go stmonniotwa ich wiara w Boga jest głównie 
wiarą w to, że człowiek, obdarzony darem doskio- 
malenia się, powinien dążyć do rozwoju umysło- 
wego i moralnego — to winiem sobie; a wobec Iu- 
dzkości ma obowiązek walki o ustrój, któryby 
wykluczał straszne niewyrównane knzywdy — 
skutek tego, iż społeczeństwa ludzkie obracały 
zdolności swoje ku temu, ażeby silniejsi jarzmi- 
li słabszych, 

A takie pojmowanie zadań człowieczeństwa, 
nakreślonyca mu prazas Boga, da się pomieścić w 
formach każdego wyznania i nie wymaga zgoła 
walki wyznamiowej i natrętnego narzucania swo- 
jego „lepszego“ (a „lepszem jest zazwyczaj to, w 
którem się urodził) wyznania drugim. Inaczej po- 
stępują klerykali, inaczej cace ks. Urban. 

Korcą go mp. nietylko „sekciarze* polscy, ale 
korci i cale prawosławie rosyjskie — tak daless 
iż nawet klerykaimemu „Głosowi Narodu“ kazał 
Się ks, Urban kajać, że się zawahał, czy Polska 
| BOwinna dać się wciągnąć do ryzyka „nawraca. 
nla“ Rosyi?.,. 


< PRZEGLĄD LITERACKI 


MIESIĘCZNIKI. 


| WH) Po przerwie wojennej zaczyna się u nas 
i areszcie odbudowa poważnej prasy naukowo- 
literackiej. Od pół roku istytut wydawniczy „Bi- 

| Wlioteka Polska“ wydaje zastępujący poniekąd 
dawną „Bibliotekę Warszawską“ miesięcznik 
, Przegląd Warszawski”, pod umiejętną i staran- 
| liq redakcyą dra Wacława Borowego. Odpowie- 
| lmgo do indywidualności swego redaktora miesię- 
nik ten przybrał charakter czasopisma głównie 
| boświęconego historyi literatury polskiej. Z roz- 
„Mrąw w nim dotąd pomieszczonych posiadają 
 Mączenie aktualne prawie tylko artykuły Karo- 
À Trzykowskiego, przeprowadzające świetną 
|Bytykę futuryzmu, ekspresyonizmu, formizmnu i 
jj się tam jeszcze nazywa to, co chce uchodzić 
N nową. literaturę. Drukuje się w „Przeglądzie 
,Arszawskim" znakomita powieść Ś. p. Tadeu- 
, R Rittnera „Drzwi zamknięte”. Pozatem arty- 
h ły tego pisma są przeważnie fachowe, w dużej 

/ Rieme „wpływologiezne”, Za to obfita kronika 
„ | Tzeglądu Warszawskiego“ posiada ogromną 
* |q"Błość aktualną, gdyż daje przez Szereg spe- 
Valistów systematycznie opracowywany prze- 


GĘŚ 


FW im 
im 


„N A PRZOD" 


wem jest obywatelem, pracującym dla państwa, 
a najwyższym zwierzchnikiem robotnika pań- 
stwowego jest ten Wysoki Sejm, najwyższym zaś 
zwierzchnikiem robotników prywatnych jest za- 
rząd spółki akcyjnej. (Głos: Kto tam zasiada, In- 
ny głos: p. Dmowski). Pam sam musisz rozejrzeć 
Się w gronie swoich najbliższych, ażeby znaleźć 
tych panów, którzy zasiadają w zarządach spó- 
tek akcyjnych tytoniowych. Nie wymieniam na- 
mwisk, bo nie uważam tego za potrzebne, ale 
niech panowie mają krztę sumienia i przecież 
mego nazwiska nie mieszają z nazwiskami wTro- 
gów monopolu, Pragnę, aby cień podejrzenia na 
ramie nie ciążył, że ja jestem po stronie tych pa- 
nów, którzy zwalczają monopol, (Oknzyki). 
(Dokończenie nastąpi), 


Pretensye klerykaiów 


Główna różnica dogmatyczna pomiędzy kio- 
ściołami tymi powstała stąd, iż kościół rzym- 
ski uznał, iż Duch święty pachodzi od: Ojca i Sy- 
na, gdy grecki ma pochodzenie od Syna zgodzić 
się za nic nie chciał! 

Dia ludzi, żyjących w atmosfemae teologicz- 
nych sporów, jest to rzecz nie do darowania!... 
Im się wydaje, że Bóg specyalnie popiera zemi- 
łowania do tego rodzaju dociekań i że, jak su- 
nowy egzaminator, będzie reprobował tych, któ- 
rzy błędnie przez swój kościół zostaną w tych 
sprawach piowczeni, 

A przecież obie stromy, o których tu piszemy, 
znają i powołują się na ewangelie, ale nia przyj- 
miują. się zgoła tem. że Chrystus właśnie najwię. 
kiszą część swojej energii zużywał na grornienie 
tych kapłanów, tycia „dolutorów", którym się 
zdawało, że pmzeniknęli tajemnice bóstwa į z py- 
chą uważali siebie za nieomylnych — į ich dium- 
nym uroszczeniom przeciwstawiał swoją prosto- 
tę, a ich jałowym dysputem swoje żądanie mo- 
nalnego doskonalemia ludzi, To zresztą — maeczy 
wiadome. 

Na czem polega zaś jezuicki podstęp przeciw- 
ko nam nieudolnie wymierzony, a tak podabiay 
do mstod faryzeuszowskich ? 

Oto naszą, walke z nietelerancyą, z zachłanno. 
ścią polityczną tych klerykałów z pod zmiku 
Urbanów, czy Lutosławskich utożsamia się z pro 
tegowaniem różmowierstwa. 

Jak rośnie buta klerykalma widać stąd, że kle- 
rykałom nawet „gorliwość endiecka nie wyster- 
cza. 

Oto lwowska „Gazeta Koécielna" i poznański 
„Postęp* (w Poznańskiem pod nazwą postępu 
podczywają się... chadecy, czyli najczamniejsi kle 
rykali!) napadły na miodzież wszechpołską (en- 
dicka), że w swcim programie į dyskusyi zama- 
ło okazałą katolicyzmu. 

Endecki „Kuryer Poznański“ z irytacyą odgo- 
wiada .Postęepowi“, ale mimo to strach przed 
inkwizyterstwem klerykalnem dyktuje mu takie 
uniewinnianie swojej młodzieży: 


„Celem uniknięcia nieporozumień i ko- 
mentarzy, gdyby się to milczeniem pizyjęło, 
należy krótko zaznaczyć: 

1. Młodzież dzisięjsza powstrzymana przez 
siedmiolecie wojny w rozwoju ideowym, prze 
żywa przeszłe przeżycia starszego Społeczeń. 
stwa, nie meżna więc z jej dyskusyi wnosić 


glad krytyczny bieżącej literatury i sztuki pol- 
skiej, Kto chce wiedzieć, jąkio nowe książki w 
Polsce wych”! a i Które z nich warto kupić, te- 
mu niezbędnym. przewodnikiem będzie „Przegląd 
Warszawski”, który też rejestruje sumiennie 
wiszystikie artykuły treści literackiej, pojawiają- 
ce się w polskiej praste codziennej. Prenumera- 
ta „Przeglądu Warszawskiegó* wynosi kwartal- 
nie 1350 mk, Adres: Warszawa, Świętojańska 2. 

Inną fizyognomię posiada krakowski „Przegląd 
Wsnółczesny”, którego pierwszy zeszyt świeżo 
wyszedł z druku. Redagowamy prze zdra Stani- 
sława. Wędkiewicza, profesora Uniw. Jagiell., po- 
siada. ten miesięcznik rozleglejsze zainteresowa- 
nia, mniej w him miejsca, zajmuje literatura, na- 
tomiast stara się dać obraz współczesnych prą- 
dów duchowych, charakteryzujących dzisiejszą 
epokę z jej wielkiemi zagadnieniami polityczne- 
mi, socyalnemi, gospodarczemi, z krystali ują. 
cymi się jej poglądami na świat i życie. W obe- 
cnym czasie, gdy z powodu stosunków waluto- 
wych odcięci jesteśmy od Europy i nie możemy 
tak łatwo sprowadzać z zagranicy nowych ksią. 
żek i czasopism, bardzo pożądany jest miesię- 
czmik polski, informujący wszechstronnie o ru- 
chu umysłowym Zachodu i Wschodu. Zarazem 
przedsięwziął „Przegląd Współczesny" oryento- 
wanie publiczności w zasadniczych  zagadnie- 
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o Stanie ideowym starszysh, 

2. Młodzież wszechpolska nis wyjowisdzia 
ła całego Swego Światopogiadu, tylko okre- 
śliła w porządku przyrodzonyra stosunek do 
narodu i państwa, 

3. Młodzież wsziechpolska odsungla się w 
sposób radykalny od mazonck rozwadniaja- 

-cego kierunku ogólnołud: o 1 dlatego 
pragnęła podkreślić jaknajsiiniej odwębrość 


narodowa. 

4. Młodzież dyskuluje i wyrabia swoje po- 
glady, deklaracye jej nie predentują do Zie- 
zmienności, 


5. Nie jest rzeczą starszego spoleczenstwa 
ubijać dyskusyj, wystarczy w razie porezeby 
z taktem i przyjaźnie zwrócić uwagę na Cwen 
tualne kłędy w rozumowaniu,” 


Ażeby unikrać skarceń klerykalnych cała pra- 
sa endecka i erdekująca płaszczy się przed! kle- 
rykalizm m. 

Oto niedawno „Kuryer Warszawski”, organ Sy- 
tych filistrów i.. drogieb nekrologów, wystąpił 
z amtykulem, wymierzonym przeciw „Kościołowi 
Narodowemu“ — do którego woła: „ręce procz!”. 

Przytem popisuje się takimi wywodami: 


„..Jud polski w przekomaniu swojem lak 
ściśle połączył przynaleźmość swoją do Ko- 
ścioła katolickiego z samooliruśteniem naro» 
dowem, że po dziś dzień nie używa innych 
określeń, jak „wiara polska”, wiara ruska“ 
i „wiara niemiecka“, Nie istnieją Ala niego 
„prawosławie ni „ewanselicrzm w jego ró- 
żnych postaciach, istnieje tylko „rosyjskość'" 
lub „niemieckość* wyznawców tych religij. 
odgrodzomych od „wiary polskiej" inuyn ję: 
zykiem i inną narodowością.* 


Czy i na Śląsku Cieszyńskim lud polski naży. 
wa zeligię ewangelicką — niemiecka? — jak glo- 
si z ignomancyą, czy arogancyą organ pani Ló- 
wenthałowej ? 

Szkoda, że nie dodał jeszisze órw dzien”ik, że 
na Białejrusi chłop, nisuświadomiony nawodowa, 
odpowie na zapytanie, dlo jakiej się zalicza naro- 
dlowości, że jest „tutejszy“, albo, o ile jest wy- 
znawcą kościoła rzymskiego, że jest „katolik“... 

Jeszcze bardziej mógłby się zacawycać ów 
„Kuryer“, wszechogarniającą jestestwo owego 
chłopa wiernością do swego Wyznaria! 

Nie róhsie z ciemnoty — entty! 

Z tego, że lud polski, który dostał się był w 
obcą niewolę, jako lud jeszcze nienobywatełnio- 
my, jako chlop pańsziczzeniany, a przez rządy 
zaborcze był racząj przeciw polskości szcznty, niż 
w pojęciach narodowych <chowany, nie mial 
do niedawna dosSiatecznego poczucia nArodawe. 
go i stwiendzał obcość swoją wichec naje”dźców 
nie na płaszczyźmie nawoadowej, lecz na pirszczy- 
Źnie wyznaniowej (w zabcrach rosyjskim lub 
pruskim) nie czyńcie racyj do ontuzyazmowania 
się! 

Dlaczego organ „Jieboszczyków” ekshumuje 
stare przykłady z doby aiewcli, aby z mich wy- 
tapiać argumenty dla naszej przyszłości? 

Tylko, ażeby uzyskać poklask Lutostławskich 
i Urbanów! 


Rozpowwadniajio,Hapzóć 


zagranicznej. Pierwszy 
dowcipny artykuł 


niach polskiej polityki 
zeszyt zawiera elegancki i 
wstępny prezesa Akademii Umiejętności prof. 
Kazimierza Morawskiego, wartościową rozpra.- 
wę p. J. Kuchamzewskiego o rosyjskiem słowia- 
nofilstwie i jego „legendzie o zgniłym Zachodzie”, 
zajmujące wspomnienia prof. Dyboskiego z nie- 
woli p. t. „Czerwoni, biali i żółci na Syberyi", 
prof, Kutrzeby pracę prawniczą p. t. „Gdańsk i 
Polska“, Boya artykuł o Molierze, Drogosłasva 0 
Lidze Narodów, list paryski Antomiego Potockie- 
go, bardzo ciekawe informacye St. Sawickiej o 
życiu umysłowem Rosyi sowieckiej, prof. WŁ L. 
Jaworskiego uwagi o komierencyi genueńskiej. 
uwagi redaktor o polskiej polityce zagranicznej, 
tegoż przedstarwienie grożącej nowym konflik- 
tem międzynarodowym sprawy besarabskiej, 
wspomnienie prof, Witolda Klingera © $. p. prof. 
Ludwiku Janowskim, prof. Jana Wiodka i re- 
daktora zapiski o tem, co piszą informacyjne. 
wydawnictwa zagraniczne o Polsce. — Jedyny 
zgrzyt w tym pierwszym *eSZycie „Przeglądu 
Współczesnego stanowi niepoważny i napastli- 
wy artykulik prof. Konopczyńskiego, kwalifiku- 
jacy się swym tonem do „Głosu Narodu", a nie 
do pisma kulturalnego. Przypuszczamy, że taki 
lapsus już się nie powtórzy. Na ogół treść pierw- 
szego zeszytu „Przeglądu Współczesnego jest cie- 
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Ustawa z dnia 16 mają 1922 roku e urlopach dla 
piacowmzów załrydnicnych w przemyśle 
i kemdla 

Art. 1, Pracownicy <atrudnieni na mocy umo- 
wy pracy w przemyśle, górnictwie. hamdlu, biu- 
rowości, komunikacyi : przewozie, szpitalnietwie, 
instytucyach opieki społecznej i użyteczności pu- 
biicznej, oraz w innych zakładach pracy. choćby 
na zysk nieobliczanych, a zatrudniających po- 
krewne wymienionym kategorye pracowników 
najemnych niezależnie od tego, czy wszelkie te 
zakłady pracy są własnością prywaimą czy pań- 
stwową, czy też organów samorządowych, z wy- 
jątkiem pracowników przedsiębiorstw sezono- 
wych, w których praca trwa krócej niż 10 mie- 
Sięcy w roku, mają prawo do korzystania co rok 
z płatnego urlopu, 

Zakiady przemysłowe rzemieślnicze. zatru- 
dniające czterech lub mniej pracowników, nie 
podlegają przepisom niniejszej ustawy. 

Art. 2, Prawo do korzystania z płatnego 8-dmio- 
wego umopu przysługuje pracownikom wymie- 
nionym w art. 1, o ile ich praca trwa bez przerwy 
mok w danem pnzedsiębiorstwie, i 15-dniowego, o 
ile trwa bez przerwy 3 lata. 

Pracownicy młodociani, poniżej lat 18, korzy- 
stają po roku pracy nieprzerwanej z i4-dniowe- 
go urlopu. Z powyższego urlopu korzystają rów- 
nież terminatoszy i uczmiowie, nie wylączając za- 
kładów, zatrudniających do 4 pracowników. 

Wszystkim pracownikom, pracującym umysło- 
wo, zatrudnionym w handlu, przemyśle i biuro- 
wości, po półrocznej nieprzerwanej pracy, przy. 
sługuje urlop dwutygodmiowy, po rocznej zaś — 
jednomiesięczny urlop płatny nieprzerwany. 

Nieczynność w zakładzie pracy wskutek cho- 
roby, nieszczęśliwego wypadku, oraz z powodu 
powołania pracownika do ćwiczeń wojskowych, 
mie uważa się za przerwę w umowie pracy, po- 
zbawiającą lub ograniczająca prawo pracownika 
do korzystania z urlopu. 

Górnik i wiertacz, gdy przechodzi ze służby w 
jednym zakladzie do zakładu innego, nie prze- 
rywa przez to przepisanego dla uzyskania urlopu 
czasu pracy, jeżeli pomiędzy porzucenie pracy 
górmczej a powtórnem przystąpieniem do niej 
nie upłynęło więcej aniżeli dni 14, gdy idzie 0 
pracę w tym samyin rewirze, a dni 21, gdy idzie 
o pracę w innym rewirze. 

Art. 3. Pracownik traci prawo do urlopu, jeżeli 
sam rozwiązał uraowę pracy, lub jeżeli rozwią- 
zanie to nastąpiło z powodów, które przedsiębior- 
cy dają prawo do rozwiązania umowy pracy bez 
uprzedniego wymówienia. 

Pracownik traci prawo do otrzymania wyna- 
grodzenia za czas urlopu, o ile w czasie urlopu 
będzie zarobkowo pracował w innem przedsię- 
biorstwie. 

Art. 4. Urlopowany otwzyjnuje za cały czas ur- 
lopu normalne pobory. O ile praca odbywa się 
ma akord lub od sztuki, wynagrodizemie za czas 
urlopu określa się na podstawie przeciętnego 
wynagrodzemią pracownika w ciągu trzech po- 
przeqzających bezpośrednio urlop miesięcy. 

Terminatomzy i uczniowie otrzymują na czas 
urlopu wynagrodzenie nie niższe, aniżeli kwota, 
od której ubezpieczeni być winni w oanośnej 
Kasie chorych. 


kawa i wartościowa. (Prenumerata do końca te- 
go roku 4800 mk. Adres: Krakowska Spólka Wy- 
dawnicza, ul. Filipa 25). 

-000—% 

Nowe wydawnictwa Krakowskiej Spółki Wy- 
dawniczej. Biblioteka Narodowa: Nr, 47 Słowa- 
ckiego „Powieści poetyckie“ opracował Maufred 
Kridl, Nr. 49 Siowaek'ego „Trzy poemata“ opr. 
Józef Maurer, Nr. 50 Goszczyńskiego „Król zæm- 
czyska* opr. J. Tretiak, Nr. 52 Pola „Mohort* 
opr. Aleksander Łucki. 

Marya. z Kossaków Pawlikowska: „Niebieskie 
migdały“ (wiersze), 

Dymitr Mereżkowski: „Dekabryści* (powieść). 
Przekład Barbary Beaupre. 

Nowe wydawnictwa tewarzystwa „Ignis w 
Warszawie, Marceli Handllsman: „Między Pru- 
sami a Rosyą". (Studya historyczne). 

Andrzej Strug: „Mogiła nieznanego żołnierza”, 
(Powieść). 

Gecrges Duhamel: „Żywoty męczenników", 

Fryderyk Nietzsche: „Tako rzecze Zaratustra". 
Przekład Wacława Berenta. 

Nowe wydawnictwa „Biblioteki polskiej" w 


Warszawie, Wacław Sieroszewski: Pasma. — 
Tom III: Nowele, 
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Art, 5. Pracownikom przysługuje prawo wza- 
jemnego porozumienia się co do kolejności ko- 
rzystanmia z urlopów. W tym celu przez upowa- 
żnionych do tego pracowników winny być ułożo- 
ne listy osób, uprawnionych do korzysta- 
nią z urłopu, na każdy miesiąc oddzielnie 
i uzgodnione z zarządem przedsiębiorstwa; w 
razie nieosiągnięcia zgody, decyduje inspektor 
pracy właściwego obwodu. 

W razie choroby pracownika, uniemożliwiają- 
cej mu rozpoczęcie komzystania z przyznanego 
urlopu, urlop ten, na żądanie chorego, winien 
mu być przesunięty na jeden z następnych trzech 
miesięcy. 

W okresie czasy od 1 maja do 30 września z 
urlopów winno korzystać conajmniej 50 procent 
ogólnej liczby pracowników, zatrudnionych w 
danem przedsiębiorstwie; w razie konieczności, 
wynikającej z natury produkcyi, może Ministe- 
ryum Pracy i Op. Społ. dla poszczególnych ga- 
lęzi produkcyi lub dla poszczególnych przedsię- 
biorstw ustalić tem stosunek procentowy w inny 
sposób. 

Art. 6. Minister Pracy i Opieki Społecznej w 
porozumieniu z ministrem Przemysiu i Handlu 
i innymi, odnośnymi ministrami, po wysłucha- 
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niu opinii zwiezków zawodowych robotn'ków Í 
piecodawców może wydać ro perządzenia j prze 
pisy, ustanawiające wyjątki od powyższego pra- 
wa dla poszczególnych grup przedsiębiorstw w 
szczególności w sprawie udzielenia urlopu dla 
osób odpowiedzialnych lub okresu czasu, w któ- 
rym uriopy będą udzielane. 

Art. 7. Roawiązanie umowy pracy przez przed- 
siębionców lub robotników i nawiązania go na- 
nowo w ciągu najbliższych 3 miesięcy nie uważa 
się za przerwę w umowie pracy. pozbawiającą 
robotnika prawa do korzystania z urlopu, 

Art. 8. Czas pracy spędzony w danem przedsię- 
biorstwie przed wejściem w życie niniejszej u- 
stawy wliczony zostanie do uprawnień przewi- 
dzianych tą ustawą. 

Art. 9. Umowy zbiorowe lul: indywidualne, któ- 
re zapewniają pracownikom płatne urlopy na wa 
runkach dogodniejszych, niż przewidziane w ni- 
niejszej ustawie pozostają w mocy, 

Art. 10. Winny przekroczenia przepisów ni- 
niejszej ustarwy ulegnie w drodze sądowej karze 
grzywny w wysokości do 50.000 mk. luh karze 
aresztu do jednego miesiąca, 

Art. 11, Wykonanie niniejszej ustawy poleca 
się ministrowi Pracy i Opieki Społecznej w po- 
rozumieniu z właściwymi ministrami 

Art. 12. Ustawa niniejszą obowiązuje z dniem 
jej uchwalenia. 


0:brzym.e demonstracje przeciw drożyźoie Í zamachowi 
na prawa wyborcze robotników 


Partya nasza i związki zawodowe urządziły 
w niedzielę 21 b. m. ołbrzymie demonstracye 
przeciw drożyźnie i zamachowi na prawa wy- 
borcze robotników w Chrzanowie, Jaworznie, 
Szczakowej, Oświęcimiu, Krzeszowicach i Dzie- 
dzicach. 

W Chrzanowie 

Zgromadzenie w Chrzanowie miało przebieg 
imponujący. Z Trzebiai przybył ogromny po- 
chód z czerwonymi sztandarami 1 transparen- 
tami, wioząc na wózku paskarza, powieszonego 
na szubienicy z napisami: na szubienicę z pa- 
skarzami — za tudzką krzywdę! Na Rynku 
chrzanowskim zebraio się okoto 10 tysięcy ludzi. 
Zgromadzenie zagaił tow. Szuwara z Trzebini, 
poczem przewoduiczącymi wybrano tow. Grohsa 
i Nowakowskiego a sekretarzem ob. Bviom- 
skiego. Referat o wałce z drożyzną i o zamachu 
większości sejmowej na prawa wyborcze robo- 
taików wygłosił tow. dr Müller. Następnie prze- 
mawiał tow. Papuga, poczem uchwalono nastę» 
pujące rezolucye: 

Zważywszy, że rząd mimo uroczystych za- 
powiedzi bezwzgiędnej wałki z paskarstwem, 
dotąd nie zdołał poskromić paskarzy, że orgia 
paskarstwa dalej święci swó: tryumf, że akcya 
strejkowa robotników o podwyżkę płac nie 
może dorównać fali drożyzny, która w dal. 
szym ciągu potęguje się, przez co klasa pra- 
cująca fizycznie © umysiowo niezmiernie cierpi 
głód wraz ze swemi rodzinami, klasa pracu- 
jąca postanawia rozpocząć bezwzględną walkę 
z paskarstwem, oraz domaga się stanowczo 
od rządu nietylko zapowiedzi, lecz energi- 


Leopold Staff: „Ptakom niebieskim", (Wiersze), 

William Shakespeare: „Sonety“. Przekład Ja- 
na Kasprowiczą. " 

Oskar Wilde: „Sztuka i życie", 

J. N. Goncząrow: „Ob'omow*. (Romans w 2 
tomach), Przełożył Fr. Rawita-Gawroński. 

„Reformacya w Polsce“, Wyszedł z druku 
czwarty zeszyt tego kwartalnika historycznego, 
redagowanego przez prof. Stanisława Kota. Za. 
wierą on zajmujące artykuły prof, Bricknera, 
ks. Kwolka, prof. Wachholza, dra Chmaja, prof. 
Wędkiewicza, dra Reissa, dra Budki i J. Glassa. 
Nadto dołączony jest dokładny skorowidz na- 
zwisk i nazw zawartych w pierwszym roczniku 
tego cennego czasopisma. 

(H) Pod tytułem „Zwrotnica“ zaczęto wycho- 
dzić w Krakowie nowe pismo .formistów"* nod 
redakcyą p. Tadeusza Peipera. a przy wSpylpra. 
cownictwie pp. Chwistką, Młodożeńca, Tytusa 
Czyżewskiego. czyli tych wszystkich. których już 
dostatecznie dał poznać „Nuż w bżuhu".. 
„Zwrotnica“ jest wydawaną z dużym nakładem 
staranności i kos:tów znać na niej usł anie 
przekonania publiczności do kishizmów i yi po. 
dobnych gadaizmów. Zam: a gn kika mórg. 
dukcyj dziwac nych baz r frapzuskicge 
sty czy hrmisty Fernanda Legera, jednę 
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cznego czynu, przeciwko rozpowszechnionemu 

paskarstwu, a mianowicie: 

1) natychmiastowego zamknięcia granic pań- 
stwa, aby tym sposobem położyć kres wywo- 
żeniu za granicę artykułow pierwszej potrzeby; 
oraz wytępienia systemu łapownictwa i prze- 
kupstwa w różnych urzędach państwowych, 

2) pomocy finansowej dia kooperatyw ro” 
botniczych, jako najważniejszej zaporze roz” 
pano-zonei fali paskarstwa. 

Kiasa praeuiąca protestuje przeciwko wzy“ 
waniu policyi, organu bezpieczeństwa publi- 
cznego do ttumienia strejków wywołanych 
drożyzną i powodowanych niemożnością egzy* 
stowania ludzkiego, oraz przeciwko wykośla- 
wianiu ustawy o ochronie lokatorów na ko- 
rzyść kamieniczników. 

Zgromadzeni oświadczają, że dzisiejsza de” 
monstracya jest zapowiedzią dalszej walki 
z drożyzną, z paskarstwem i spekulacyą: 
W razie, gdyby rząd nie wyciągnąi odpowie” 
aniej konsekwencyi i nie zatamował wzrostu 
drożyziuy, klasa robotnicza nie ścierpi dłużej 
panoszenia się paskarstwa i ciągla wzrastają” 
cej drożyzny. 

Precz z paskarstwem! Precz z drożyzną! 
Precz z lichwą! 

Zgromadzeni protestują przeciwko zamachowi 
większości Sejmu na prawa wyborcze robotni” 
ków i oświadczają gotowość energicznego pó” 
parcia posłów socyał:stycznych w walce o spra” 
wiedłiwą ordynacyę wyborczą. 

Następnie po wyborze delegacyi uformował 
się ołbrzymi pochód, który ruszył pod staro” 


b 
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nawet kolorową. Zdaje się jednak, że i duży koszt 
tej kolorowej ryciny jest stracony, nie zdoła on% 
bowiem przekonać oka ani wyobraźni, Nie prze” 
komają też do tej „sztuki teraźniejszości ami pe; 
łen ogólników zamiast argumentów artylku* 


wstępny redaktora, ani wywody p. Chwistk® | 


ami artykuł o owym Fernandzie Leger. ani dwa 
listy z Paryża pisane przez Francuzów — DL 
przekonają, bo „dzieła“ ukazane przez „Zwrot 
cę", a więc wspomniane ryciny, jakoteż „utwo” 
ry“ Młodożeńca i Czyżewskiego najsilniej przec! 

temu przemawiają. Pisze p. Młodożeniec: „Ro? 
kiadam ręce i jesiem wesół — więc bawię sk 
i cieszę się jak łobuz — rzucając pi kę do naj wyż” 
szych pięter — myślom na gwiazdach rozłoży” 


łem obóz —- głowę na stońću. 2 na księżycu a 
ram pięty — wiem — nie wiem, co wiem, — po 
się śmieję — jak buddyjska panna — i dobr 


z tem“. Skoro jemu dobrze z tem. to nikt nie pó” 
że niç mieć przeciw temu —. ale cv nas to 
chodzi? A jeśli p. Młodożeniec w dalszym 048% 
powiada: „A tyś zamyślony kiedy gra ci 57 
sen — ej. miły bracie — to z ciebie histeryk J 
» aeroplanu piuń na Europę — iede siny iea 
sūkac Ameryk" — można mu tylko ŻYĆ 
a-częśliwej podróży. 
—QUU — 
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stwo. gdzie wreczono rezolucye. O wielkości 
pochodu Świadczy fakt, że pod staro iwem uż 
zgroma zoo się kilka tysięev ludz: a reszta po- 
chodu wychodziia dopiero z Rynku. Demonstra- 
cya wywo:aa wielkie wrażenie i wykazała, że 
kiasa pracu:ąca gotowa jest stanąć do energi: 
cznej wałki w razie ostateczności. 
W żawerznie 


W zgromadzeniu na Rynku w Jaworznie 
wzięło udział ckoło 5 tysięcy ludzi. Zgromadze- 
nie zagaił i przewodniczył tow. Ziarko. Referaty 
wygłosili poseł tow. Zuiawski i tow. Kubowicz 
Uchwalono odpowiednią r.zolucyę. Zaznaczyć 
należy, że enperowcy, chadecy i komuniści 
chcieli rozbić zgromadzenie, co im się jednak 
nie udało. 

W Szczakowej] 


Zgromadzenie odbyło się na placu koło dworca 
kolejowego. Robotnicy z cementowni i huty 
szkła przyszh na zsromadzenie w pochodzie 
ze sztandarami. W zgromadzeniu wzięli masowy 
udział kolejarze. Przemawiali poseł tow. Zuław- 
ski, Kubowiez i Litwińskt. Po wiecu pochód 
ruszył do urzędu gminnego, gdzie wręczono 
rezolucyę. 

W Oświęcimiu 

Na zgromadzenie na Rynku przybyło tysiące 
robotników ze wszystkich kopalń i fabryk w po” 
wiecie. Około trybuny stanęli robotnicy ze swymi 
sztandarami czerwonymi, Przewodniczy: tow. 
Malinowski z Brzeszcz, poczem wygiosii referat 
tow. Malisz z Krakowa. 

Odczytana rezoiucya przez referenta a pod- 
dana przez przewodniczącego pod głosowanie 
została jednogłośnie przyjęta, poczem zgroma- 
dzenie wybraio deiegacyę, która z przewodni- 
czącym/ tow. Malinowskim na czele udała się 


do starostwa, gdzie takową wręczono do zako: - 


munikowania ceniralnemu rządowi w Warszawie. 
Wraz z deiegacyą udali się robotnicy ze sztan- 
darami przed starostwo, gazie po powrocie de- 
legacyi rozwiązai się pochód. 
W Krzeszowicach 
Na zgromadzenie w Rynku przybyło około 
3 tysiące ludzi, a mianowicie przybyły pochody 
sztandarami z kopaini Krystyna, Kmita 
‘åz Miękkini. Zgromadzenie zagaił tow. Pilch, 
przewodniczył tow. Winkler, referat wygłosił 
tow. Winkier, referat wygłosił poseł tow. Kte- 
mensiewiez, dalej przemawiał tow. Durajon. 
Ziożono 14 tysięcy na rodziny strejkujących 
robotników z cementowni, a robotnicy z Kry- 
styny przeszio 80 tysięcy marek, Po uchwaleniu 
rezolucyi pochód rusyyi do urzędu gminnego, 
gdzie wręczono rezolucyę. > 
W Dzieazicach 


referował tow. dr Bałanda. 


Wiadomości polityczne 


Skirmunt o roli Polski w Genui, — „Neue 
Freie Presse“ zamieszcza wywiad swego ge- 
nueńskiego korespondenta z min, Skirmu.atem. 
Na pytanie jaką rolę odegrała w Genu: Poe.ska 
odpowiedzia: Skirmunt: Mieliśmy na oku dwa 
cele. Od początku współdziałaliśmy w dojściu do 
porozumienia między Europą a Rosyą oraz dą- 
żyliśmy do tego, aby utmzymać ugrupowanie 
mocarstw, powstałe na podstawie traktatu poko- 
jowego. Mogliśmy tu być pośrednikami. Ponadto 
Polska jest specyalnie interesowana w tem, 
aby doszedł do skutku ukłać między Europą a 
Rosyą. Tarkatat polsko-rosyjski zawiera miano- 
wicie klauzulę, wedle której Rosya musi przyznać 
nam dokiadnie te same korzyści, jakie przyzna 
mnym państwom, z któremi zawrze później trak- 
taty. Traktaty zawarte przez Rosyę z innemi pań- 
stwami wiamocnią i poprawią w ten sposób trak- 
tat połsko-rosyjski. Od chwili wymiany listów z 
Cziczerinem możma nazwać nasz stosunek do 
Rosyi zupełnie poprawnym. 

Sojusz czesko-jugoszowiański, Specyalny spra- 
wozdawca „Petit Parisien“ donosi z Genui, że 
Benesz zawarł z Nincieem ogólny traktat sąjusz- 
niczy na przeciąg lat 20-iu. 


„CICHY KĄCIK" 
otwarty dziś 


co widrex, czwarteń, Sobota 
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muzyki wojskowej 6 p. a. p. od godz 5 —13 wieczór. 


Ł Rady miasta Krakowa 


Kraków, 22 maja 

O g 645 prez Federowicz otworzył posiedze- 
nie Sekr. Strasik odczytał szereg interpelacyj, 
między innymi rm. tow. dra Millera w sprawie 
przyłączenia Prądnika Czerwonego do Krakowa, 
w Sprawie upośledzenia Płaszowa , rm. tow. dra 
Rosenzweiga w sprawie nowego wydziału Kasy 
oszczędności, rm. Popiela w sprawie udzielenia 
sali Starego Teatru na odczyt posła Czapińskiego: 
„Rzym a konkordat“. 


0 budynek Akademii górniczej 


Rm. Drobniak uzasadniał wniosek w sprawie 
dostarczenia kilkunastu ubikacyj Akademii górni- 
czej, która od nowego roku szkolnego nie będzie 
miała pomieszczenia dla słuchaczy IV roku. 

Rm. tow. Kuźniar poparł powyższy wniosek, 
wskazując że Polska posiada kopalnie węgla, soli, 
nafty a tymczasem ministerstwo oświaty nie dba 
o Akademię górniczą, wskutek czego powstaje 
w Katowicach akademia górnicza. 

W dyskusyi wicepr. Rolle wyjaśnił, że na cele 
Akademii górniczej trzeba będzie zająć jeszcze 
jeden budynek szkoły powszechnej. Wicepr. Sare 
apelował do posłów, by przyspieszyli budowę bu- 
dynku dla Akademii górniczej. 

Wnioski rm. Drobniaka i Adelmana uchwalono. 


Przeciw pokrzywdzeniu Krakowa w sejmowej ordy- 
nacyi wyborcze] 

Rm. tow. Haecker uzasadniał wniosek w powyż- 
szej sprawie, a mianowicie omówił pokrzywdzenie 
miast przy rozdziale mandatów z listy. państwo- 
wej. 

Rm. Rymar próbował bronić endeków wśród 
ogólnych protestów i okrzyków. Pos. Tabaczyński 
nie miał odwagi zabrać głosu. 

Prez. Federowicz omawiał stanowisko związku 
miast polskich. 

Rm. tow. Haecker przygwożdził zupełnie z usta- 
wą wyborczą w ręku p. Rymara, przyczem pod 
adresem endeków padły okrzyki: oddaj tytoń! Ty- 
toniarze ! 

Wniosek rm. tow. Haeckera uchwalono przeciwko 
głosom pp. Rymara i Tabaczyńskiego. 

Kredyt państwowy na cele aprowizacyjne 

Wicepr. tow. dr Bobrowski przedłożył wniosek 
w sprawie kredytu państwowego w kwocie 200 
milionów marek na cele aprowizacyjne dla miasta 
Krakowa, przyczem gmina ma spłacić stary dług 
aprowizacyjny w kwocie 100 milionów. 

W dyskusyi przemawiali rm. Holeksa, Koso- 
budzki, Łuczko, Tabaczyński, tow. Ziffer i Adel- 
man. 

Wicepr. tow. dr Bobrowski dał wyczerpujące 
wyjaśnienie, wskazujące na potanienie węgla i za- 
mierzone potanienie cukru oraz na wydanie za- 
kazu wywozu zboża i bydła. 

Uchwalono wniosek wicepr. Bobrowskiego i wy- 
brano do kontrolującej komisyi aprowizacy'nej 6 
radców, w tem rm. tow. Ziffera i dra Miillera. 

Q godz. 9 przystąpiono do porządku dziennego. 


Kredyt mieszkaniowy 


St. r. mag. dr Reiner przedłożył wniosek w spra- 
wie kredytu w miej. zakładzie kredytowym w kwo- 
cie 20 mil. mk na budowę trzeciego domu przy 
ul. Słonecznej. 

W dyskusyi rm. tow. Rosenzweig wskazał, że 
zniesienie z dniem 24 bm. ustawy rekwizycyjno- 
mieszkaniowej doprowadzi do katastrofy mieszka 
niowel, dlatego gmina powinna budować. Mowca 
zgłosił wniosek w sprawie przezuaczenia na bu- 
dowę mieszkań 40 mil. mk z dochodów podatku 
od przyrostu wartości. 

Rm. dr Gross podaje, że rząd przeznaczył na 
cele mieszkaniowe w Małopolsce 390 mil. mk, 
z tego dla Krakowa 100 milionów. 

Uchwalono wnioski referenta i rm. tow. dr Ro- 
senzweiga. 

Kredyt na węgiel dla gazowni 

Dyr. Seifert przedłożył wniosek w sprawie pod- 
wyższenia kredytu do 40 mil. mk na węgiel dla 
gazowni. Rm. tow. Ziffer postawił wniosek w spra- 
wie wprowadzenia ulg w cenach gazu i elektryki 
dla niezamożnych (urzędników i robotników). 

Wnioski powyższe uchwalono. 

Następnie st. r. budownictwa Kłeczek przedsta- 
wił wnioski w sprawie linii regulacyjnej placu Ja- 
błonowskich, które uchwałono z dodatkiem rm. 
tow. Haeckera o zburzenie spichlerza, 

Wicepr. Wieigus referował wniosek o zastogo 
wanie do urzędników miejskich ustawy o stusun 


„kach pracowników państwowych podczas penne 


mia służby wo skow 

Rm. tow di Rosenzweig „Osławi wnies ką za 
stosowaniu tej ustawy także robotnikow w pczed 
siębiorstwach gminnych. Wniosek uchwalono. 


Wieepr. Sare referował wnioski w sprawie 
kre piu na inwest.cys w elektrowni 
w kwocie 120 mil. marek i na spłatę pożyczek 
krótkoterminowych w kwocie 81 mil. mk oraz na 
roboty drogowo kanaływe w kwocie 50 mił. mk 
w banku krajowym. 

Wskutek obstuukcyjnych mów rm. Kosobudzkie- 
go i Holeksy, większość mieszczańska ulotniła się 
z posiedzenia, wobec czego na żądanie rm. Ry- 
mara wicepr. Rolle o godz. 1045 skonstatował 
brak kompletu i zamknął posiedzenie. 


=" 


KRONIKA 


Konfiskata „Naprzodu“ 
Poprzedni numer „Naprzodu“ został przez 
prokuratora skonfiskowany za artykut wstępny 
p. t. „Cztery procesy polityczne. 


Baczność! Delegaci na zjazd ogólno- 
zawodowy! 

Przyjeżdżający do Krakowa delegaci zgłaszać 
się winni na dworcu do naszego biura informacyj- 
nego, którego człoukowie mieć będą czerwone 
odznaki. 

Biuro funkcyonować zacznie od południa we 
wtorek 23 bm. do ostatniego pociągu w nocy, 
a następnie w środę od rana do południa. 

Przypomina się także, że biuro kwaterunko= 
we urzędować będzie w tym czasie tj. we wto- 
rek przy ul. Dunajewskiego 5, parter na lewo, 
a w środę przy sali Rady miejskiej, plac Fran- 
ciszkański, gmach magistratu, I p., główne wej- 
ście. Komisya gospodarcza zjazdu. 


Do robotników krakowskich! 

Mieszkania dla delegatów na zjazd ogólno-zawe- 
dewy zgiaszać nalezy codziennie pomiędzy godz. 
6 a 8 wieczorem w niedzielę zaś pomiędzy 
godz. 10 a 1 w poludnie w sekretaryacie Zwią- 
zku robotników rolnych u tow. Pietrzaka, ul. Du- 
naiewskiego 5, LI p., oficyna lewa. 

«omisya kwaterunkowa zjazdu. 


(x) Włanysław Mickiewicz w Krakowie. Bawiący 
od niedawnego czasu w Polsce Władysław Mie- 
kiewicz, 88-1etni sędziwy -yn naszego wielkiego 
wieszcza Adama, przybywa we Środę z Warsza- 
wy na trzechdniowy pubyt do Krakowa. Nie- 
wątpliwie nasze miasto uczci godnie w swoich 
murach syna wielkiego wieszcza, 

(k) Przyjaza min. Skirmunia do Krakowa. Jak 
się dowiadujemy, minister spraw zagran. Skir- 
munt w drodze puwrotuej z Wiednia do War- 
szawy zatrzyma się we ś.odę w Krakowie. 

(k) Merowie francuscy w Krakowie, Wczoraj 
og. 11 w nocy przyjechała do Krakowa 3 de- 
legatów związku merów francuskich. Na dworcu 
przy witał merów imieniem miasta wicepr. dr Wiel- 
gus, podnosząc aawuą przyjaźń, jaka łączy Pol- 
skę z Fraacyą. Po odpuw:edzi przewodniczącego 
związku merów, goście udali się do hotelu fran- 
cuskiego. Dzisiaj rano 4wieazą zabytki Krakowa, 
a w poiudnie będą powitani przez Radę miej- 
ską. Po Śniadan u u prez. Federowicza u adzą 
się merowie do Wietczki, Wieczór udadzą się 
gości: do Zakopanego. Reszta delegacyi w licz- 
bie 4 przyjeżdża w ciągu dma dzisiejszego, 

(k) Wiceminister skarbu Markowski bawi w Kra- 
kowie w towarzystwie dyrektorow aepartamen- 
tów. Wiceminister odvy: wczoraj w izbie skar- 
bowej konferencyę z uaczelnikami wydziałów 
w Sprawach urzędowych. 

(k) PHommk wdzięczności Ameryce. W ubiegłą 
niedzielę odbyio się w magistracie krakowskim 
pod przewodnictwem wicepr. Ro:lepo zebranie 
obywatelskie dia zoryunzowama w Krakowie 
akeyi, mającej zaznaczyc uuział naszego Miasta 
w wystawieniu w Warszawie pomnika wdzięcz. 
ność. Ameryce, Po referacie red. Grzywińskiego 
zaproponowano urząszić w Krakowie na ten cel 
specyalny obchód, połączouy Z mamifestacyami 
m odzieży szkolnej na cześć Hoovera. W tym 
celu powołano sp:ceyauy komitet pod przewod. 
n:ctwsm wicepr. Roilego. Ovenód ma się odbyć 
w czerwcu br. 

Tydzień Gzorwousgo Krzyża, Od 21 <o 28 maia 
odbywa się w całej Posze tyuz. ń Uzerwuseg0 
Krzyża, W tym vzasio Dęcą urzą zaie zbiorki 
oraz roświii e się agilacyę za Wo sywaeniem sig 
na emon: ÓW {tegu pOźyieccyczo towarzystwa. 
Czl ten W Zujućdiusct zagu.y o ua ww, argie 

SLOV CZ U-iWwo Nasis neaiwuume we poskąpi 
s „Sza na ten Sziacieluy ceir 


Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj „Oczy księż- 
niczki Fathmy*, które od premiery stale wypel- 
niają stale widownię. Na jutro przygotowuje się 
wznowienie komedyi Scribv’a i Legouve'go „Wal 
ki kobiet*. Sztuka arcymistrzów francuskiego 
komedyopisarstwa daje w swych doskonałych 
sytuacyach i wytwornych dyalogach szerokie 
pole popisu dla wykonawców, ktoremi u nas są 
pierwszorzędne siły z pp. Bednarzewską i No- 
wakowskim na czele. We czwartek z powodu 
święta dwa przedstawienia, z uwzględnieniem 
gości zamiejscowych, dla kiórych powtarza teatr 
wieczorem arcydzieło Słowackiego „Horsztyń- 
ski“, popoł. zaś wesoła komedya Kizywoszew- 
skiego „D abeł i Karczmarka‘. 

Z teatru Bagatela. Dziś i jutro „Ten, którego 
biją po twarzy*, we czwartek po poł. po cenach 
zniżonych „Swiderek*, wieczorem „Ten, którego 
biją po twarzy“. Zapowiedziane „Hallo: Dada“ 
w sobotę i niedzielę. Bilety już sprzedaje kasa 
Bagateli. 

Opera i Operetka. Dziś we wtorek jedna z naj- 
znakomitszych oper Pucciniego „Madame But 
terfly* z p. Polińską-Lewicką w roli tytułowej, 
w której pożegna Kraków. Prześliczna ta opera 
przedstawi się niezwykle barwnie tak w nowych 
kostyumach, jak i całej inscenizacyi. Partyę Pin- 
kertona wykona p. Rawicz, zaś partyę Bonza 
odtworzy p. Mazanek, pozatem wystąpią pp. 
Zbigniewicz, Jastrzębska, Isakowicz, Karasiński, 
Mazurkiewicz i Mazurek. Jutro we środę pre- 
miera opery Czajkowskiego „Eugeniusz Onegin*. 
W głównych rolach wystąpią pp. Jefimcewa, 
Kniaginin, Cortiili i Mazanek. Mimo olbrzymich 
nakładów i kosztów dyrekcya postanowiła wy- 
sławić to arcydzieło muzyki rosyjskiej. 

Z teatru Nowości. Dziś we wtorek premiera 
operetki Nelsona „Król się bawi“. Sturanna wy- 
stawa, nowe pomysłowe kostyumy uświetnią to 
przedstawienie, w którem biorą udział wszyscy 
artyści z Czernekówną, Wolińskim, Wesołow- 
skim, Solińskim, Jankowskim na czele. W akcie 
I-ym Nadieżdina i Ciesielski odiańczą „Taniec 
Derby*, a w II akcie „Taniec apaszów* corps 
de balet. 

Adam Didur pożegna się na dłuższy czas z na- 
szą publicznością na koncercie w Slarym Tea- 
trze w niedzielę 28 bm. Sprzedaż biletów u Br. 
Lipskich, S:awkowska 8. 

Wiec prawniEów. Egzekutywa słuchaczy I. i 
I. r. prawa U. J, zawiadamia koleżanki i kole- 
gów, że w środę t. j. 24 bm. odbędze się wiec w 
sali Kopernika punktualnie g g. 1 w poludnie w 
sprawie złagodzenia nowego systemu studyów. 
Ze względu na ważność sprawy uprasza się kole- 
żaniki i kolegów o liczne przybycie, 

Z uniwersytetu. P. Stefan Maryan Nowitńiski 
otrzymał dyplom z ukończenia Szkoły nauk po- 
litycznych przy Uniw. Jagiel. 

„Wychodźca*, tygodnik poświęcony sprawom 
emigracyi i reemigracyi, wyszedł z druku Nr 4 
i zawiera artykuły: Na czystą wodę, Jak lądują 
emigranci w Kanadzie, Nasze wychodźtwo sezo- 
nowe do Niemiec, Ważne informacye dla wychodź- 
ców kresowych; Kronika i Odpowiedzi redakcyi 
wypełniają Nr 4 „Wychodźcy*. Cena numeru 30 
mk, prenumerata kwartalna 300 mk, dia urzędów 
gminnych, czytelń i bibliotek publicznych 150 mk. 
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, ulica 
Wspólna 19, tel. 139— 47, 

$. p. Józef Motyczyński, artysta dram , urodzo- 
w roku 1891, zmarł 21 b. m. w Krakowie. Po 
ukończeniu szkoły dramatycznej Przybyłowicza 
wstąpił do tealru Ludowego za dyrekcyi Edm. 
Rygiera, następnie od czterech lat należał do 
zespołu teatru J. Słowackiego, grając niemal do 
ostatnich chwil życia. Nieuleczalna choroba sko- 
siła ten młody obiecujący talent, 

Staraniem Kółka przyrodników uczniów U.J. od- 
będzie się w piątek 26 maja w sali zakładu zoo- 
logicznego (ul. św. Anny 6) odczyt prof. dra M 
Siedleckiego na temat: „Stosunek pasorzyta do 
żywiciela“. Początek o godz. 7 wieez. Wstęp 100 
mk, akademicy i młodzież 50 mk. 

Z życia młodzieży akademickiej. W dniu 11 maja 
b. r. zostało zawiązanem Akademickie Koło Tarno- 
wiaków w Krakowie, mające za zadanie skupienie 
akademików pochodzących z ziemi tarnowskiej ce 
iem wspólnej pracy na polu samopomocnem, kul- 
turalnem i towarzyskiem. Przy przyjęciu do Koła 
nie mogą stanowić żadnej przeszkody względy po- 
lityczne, wyznaniowe lub narodowościowe. Zarząd 
wzywa kolegów i koleżanki do zapisywania się 
na listę członków Koła we wtorki i czwartki w bi- 
bliotece Tow. Wzaj. Pom. U. U. J. (Dom skade- 
micki, ul. Jabionowskich 10—12) od godz. 1!fa 
do 2'/a. 

Komunikat o stanie pogody wydany w poniedzia- 
lek 22 maja o godzinie 8 wieczór według danych 
państwowego instytutu meteorologicznego w War- 
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szawie. W Krakowie: ciśnienie 765'6, temperatura 
163, maximum 20 7, minimum 59, pogodnie. Pro- 
gnoza na wtorek: dość pogodnie, cieplej, słabe 
wiatry lokalne. 

Jak oficerowie po ulicach Krakowa jeżdżą. Wczo- 
raj 20 minut po 12 w południe od strony IIl-go 
mostu ulicą Starowiślną jechał konno oficer arty- 
leryi, trzymając na kolanach elegancko ubraną 
damę. Jazda taka wywoływała ogólne zgorszenie. 
Orszak zamykał ordynans oficera na koniu. 

Usiłowane samobójsiwo. W niedzielę po południu 
z chwilowo zajmowanego poko'u Il piętra w hotelu 
„Union* przy uł. Gertrudy wyskoczył oknem w za 
miarza samobójczym 23-letni, Stan. Grabski. Skok 
był fatalny, gdyż Grabski spudłszy na bruk, do- 
znał śmiertelnych ran na całem ciele. Desperata 
przewieziono do szpitala św. Łazarza. Powodem 
zamachu samobójczego by! silny rozstrój nerwowy. 


— 000 — 
Z POLSKI 


Ciagnienie milionówki. W sobotę wylosowano 
Nr. milionówki 0.483.883, sprzedany w Warsza- 
wie, 

Kongres stenegrafów polskich. W dniach 5 i 6 
lipca odbędzie się w gmachu politechniki warszaw- 
skiej pierwszy kongres stenografów polskich, uży- 
wających systemu Gabelsberger - Poliński. Obrady 
kongresu będą dotyczyły wprowadzenia nauki ste- 
nografii wiaz Z nauką historyi, teoryi i metody 
nauczania stenogiafii do programu nauki szkół 
Srednich. Stenografi pragnący uczestniczyć w kon- 
gresie zecheą się zwrócić o bliższe informacye do 
komitetu organizacyjnego kongresu stenografów 
polskich w Warszawie uł. Krucza 26/18. 

Zjazd zrzeszenia gazowników polskich odbę- 
dzie się 29 do 31 maja wiącznie we Lwowie. — 
Otwarcie zjazdu nastąbi 20 maja o godz. 10 rano 
w sali posiedzeń Rady miejskiej, dalsze zaś ob- 
rady odbywać.się będą w' Izbie handlowej przy 
ul. Akademickiej. 

Rozprawa przeciw ańwokatom o oSzustwo, — 
W dniu 30 bm. przed: trybunałem owzekającym 
we Lwowie odbędzie się rozprawa o zbrodnię 0- 
szustwa przeciw adwokatom lwowskim Micha- 
łowi Zadoreckiemu i Ludwikowi Raihnerowi, 0- 
raz pośrednikowi Izraelowi Erbie, W sposób 0- 
szukańczy podejmowali oni depozyta sądowe. 

Krwawe czyny bandytów w Saneckiem. Donoszą 
nam z Sanoka: W sobotę wieczorem miasto zo- 
stało zaalarmowane wystrzałami na ulicy. Okazało 
się, że bandyci strzelali do śledzącego ich aienta 
policyi i zranili go w rękę, poczem uciekli. Wy- 
słano za nimi koleją pogoń złożoną z ajenta i mi- 
licyanta. W pociągu koło Ustrzyk bandyci, widząe 
się poznanymi, zastrzelili ajenta i połicyanta, ra- 
niṣe przy sposobności dwóch podróżnych. Bandyci 
skorzystali ze zwolnionej jazdy przed mostem, wy- 
skoczyJi z wagonu i uciekłh Cała okolica poruszona 
jest temi zajściami. 

—000 — 
Z ZAGRANICY 

Bójki z okazyi pożegnania Gziczerina. Z Genui 
donosi AW: Podczas gdy w ciągu konferencyi 
tak faszyści jak 1 komuniśc: zachowywali zu- 
pełny spokój, przyszło w niedzielę do zaburzeń 
w czasie gdy delegacya sowiecka wydała ucztę 
pożegnalną na cześć delegacyi włoskiej. Komu- 
niści krzyczeli: „Niech żyje republika sowietów! *, 
faszyści natomiast „Niech żyją Włochy!* Przy- 
szło do gwałtownej bójki. Cziczerinowi nic się 
nie przytrafiło. 

Katastrofa okrętowa, Z Brest donoszą: Angiel- 
ski parowiec „Egipt“ jadący do Indyj zderzy: się 
z francuskim parowcem towarowym „Seine“, 
Zdołano uratować wielu pasażerów, Prawdopo- 
dobnie utonęło 96 osób, dotychczas wylowiono 20 
trupów, 
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Teatr îm. Jul. S'owackiego 
Wtorek: „Oczy księżmiczki Fathmy“. 
Środa: „Walka kobiet“ kom. 3. Scribe'®, 
Czwartek: „Dyaibeł i karczmarka“. 
Czwartek: „Horsztyński* Słowackiego. 
Piątek: „Walka kobiet“ Seribe'a. 
Sobota: „Walka kobiet", 
Niedziela: „Grube ryby“ kom. 3. Bałuckiego, 
Niedziela: „Walka kobiet". 
Teatr Bagatela” 
AWtorek: „Ten, którego biją po twarzy”. 
Środą: „Ten, którego biją po twarzy”. 
Piątek: „Ten, którego biją po twarzy“. 
Miejsii tesit: opera i operetka 
Wtorek: „Eugeniusz Onegin“ (premiera). 
uuzzclkz w * AR 
Wtorek: „Król się bawi“ (premiera), 
Środa: „Król się bawi“. 


Przegląd społeczny 


Strejk sielarzy w Krakowie wybuchł dnia 22 
maja. Lokalna organizacya wniosła do cechu 
żądanie o 60%/, podwyżki płac i o zaprowadze- 
nie biura pośrednictwa pracy) Na zgromadzeniu 
bardzo licznem tow. Rutkowski odczytał pismo 
majstrów, dające w bardzo niejasny sposób 
10%, podwyżki do płac z 1 maja bez oznacze 
nia, czy ci, którzy w kwietniu nie dostali od- 
rzuconej przez robotników podwyżki, mają do- 
stać również tylko 10%. Po odczytaniu tego 
pisma po żywej dyskusyi zabrał głos imieniem 
Uentralnego Związku tow. Jaroszewski, który 
wykazał powód, dla którego majstrowie ziekce= 
ważyli żądania robotnicze zupeinie słuszne 
i oświadczył, że członkowie Centrali, chociaż 
w akcyi bezpośrednio udziału nie biorą i w obra- 
dach komisyi, jednak w akcyi strejkowej w myśl 
zasady solidarności udział biorą. 

W strejku biorą udział także imaszynowi ro- 
botuicy, wobec tego wzywa się ogół stolarzy do 
omijania Krakswa. 

w Wieliczce w niedzielę 31 maja odbyło się 
bardzo liczne zgromadzenie salinarzy,, które za- 
gaił tow. Tatara, przewodniczył tow* Jedynak, 
sekretarzował tow. Lachman. O staraniach Zwią- 
ziku górniczego i posłów socyalistycznych w obro- 
nie interesów robotniczych mówił tow. -Bohrow- 
ski. „Niezawisły* Węgrzynek próhował osłabić 
wrażenie i powagę zgromadzenia, za co otrzymał 
należytą odprawę, Uchwalomo rezolucyę stwier- 
dzającą Skuteczość akcyi prowadzonej przez 
Związek górniczy i przez postów PPS w Sejmie i 
u rządu, za co wyrażono posłom PPS uznanie i 
podziękowanie. Zgromadzenie zakończyło się 
śpiewem „Czerwonego sztandaru” i okrzykami 
na cześć PPS. 


Z sali sądo 


wej 


Kraków, 23 maja, | 
Bandyci przed trybunałem doraźnym 


(iz( Wczoraj w sądzie okręgowym karnym przed 
trybunałem doraźnym, w skład którego wchodzili 
s. s. o. Turowiez jako przewodniczący, Droździ- 
kowski, Kaczmarski i Podobiński jako wotanci, 
toczyła się rozprawa przeciwko Izydorowi Sude- 
rowi (łat 18) i Józefowi Matkusowi (lat 19), oskar- 
żonym o zbrodnię rabunku, dokonaną w dniu 8 
maia w Trzebini na Magdalenie Majowej. Oskarżał 
prokurator Stąpor, bronili prof. dr Reinhold i dr 
Guiin. 

Krytyczneżo dnia oskarżony Suder wszedł do 
mieszkania Majowej i chwycił ją za głowę, zamy- 
kając swojej ofierze usta dłonią. Napadnięta, ze 
względu na podeszły wiek i przestrach, nie wo- 
łała o pomoe; w tym czasie wszedł do izby drugi 
oskarżony Matkus i zaczął odbijać kufer. Z otwar- 
tego kufra zabrali obaj 5000 mk, 35 dolarów, dwa 
portfele, 4 pary spinek, oraz kilka sznurów korali, 
Po dokonaniu rabunku udali się obaj na bal stra- 
żacki w Trzebini, gdzie zabawiali się do rana. 
W kiłka dni później, przy wymianie dolarów i sprze- 
daży zrabowanych korali, zbrodnia wyszła na jaw, 
w następstwie czego aresztowano obu obwinio- 
nych. 

Na wezorajszej rozprawie obaj oskarżeni przy- 
znali się do winy. Po przeprowadzonej rozprawie 
trybunał wydał wyrok, skazujący Sudera na 15 lat 
ciężkiego więzienia, Matkusa zaś na 10 lat cięż- 
kiego więzienia ze wszystkiemi obostrzeniami. Po 
odczytaniu wyroku polecił przewodniczący obu 
oskarżonych odprowadzić do celi więziennej. Przy 
wyjściu z sali rozpraw oskarżony Suder nagle rzu- 
cił się na ziemię i począł się szamotać, wydając 
nieludzkie okrzyki. Po chwili obecni na korytarzu 
policyanci ubezwładnili Sudera, poczem dozorcy 
odprowadzili go do kaźni więziennej. 

- —000— 


Grożny bandyta zasądzony na 6 lat 
więzienia 

(k) Przed trybunałem przysięgłych odbyła się 
rówuież wczoraj rozprawa o zbrodnię rabunku do- 
konanego przez 48-letniego Andrzeja Badacza, za- 
wodowego złodzieja, karanego 22 razy za liczne 
rabunki i kradzieże. Trybunałowi przewodniezył 
s. s. o. Czuma, wotowali s. 8. o. Federowicz i Ko- 
nopacki, oskarżał prok. Kolbusz. Akt oskarżenia 
zarzuca Badaczowi,'że dnia 18 kwietnia 1919 r. 
napadł on wraz z kiłkoma opryszkami na domo* 
stwo Kaz. Kłeczka w Woli Filipowskiej pod Krze- 
szowieami i zrabował tam 1600 kor. oraz garde- 
robę. Badacz w kilka miesięcy po tym napadzie 
został aresztowany w Białymstoku, skąd zbiegł po 
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pewnym czasie i wróciwszv do Woli Filipowskiej, 
dokonai tam w ciagu r. 1921 całego szeregu na- 
padów. Ponownie a esztowany, po oderwaniu kraty 
w więzieniu Krzeszowicach, zdołał umknąć, jednak 
niedługo potem aiesztowano go i odstawiono do 


żadni 
m Mz 


Pogtoski 


w Bułgaryi 


Powodem plany Wrangle przeciw Bułgaryi. 

Belgrad, (PAT.) Prawie wszystkie dzienniki 
belgradzie przynoszą informacye z Carybrodu, Że, 
w całej Bułgaryi wykuchły wicikie niepokoje, 
Wydany został zakaz przekraczania granicy. — 
„Prawda“ donosi, że w Buigaryi wykuchia re- 
wolucya, oraz że komuniści i zwałennicy Stam- 
bolijskiego proklamowali republikę. Krói Borys 
aciekł do Warny. Wojna domowa ohbięła całą 
Bułgarye, Wszędzie wywieszono czerwone cho- 
rągwie. Pose'stwo buigarskie w Belgradzie nie 
otrzymało żadnych wiadomości z Sofii. 

Wedeń. (PAT.) Zagrzebska „Riecz* donosi: 
Między Stambolijskim a Cziczerinem stanęła u- 
mowa co do odtransportowania wojsk Wrangla 
z Bulgaryi. Cziczerin uczyni wszystko aby skło- 
bic bułgarskich komunistów do popierania par- 
tyi Stambolijskiego, W duchu tej umowy przy- 
gotowuje się odtransportowanie wojsk Wrangla. 
Przywódca partyi macedońskiej Aleksandrow 
ogłosił kontrmanifest na rzecz królą Borysa, 
który uciekł. Również gen. Wrangel oglosił pro- 
test przeciw krokowi rządu bułgarskiego, odda- 
jącego władzę w ręce komunistów, 


Zamach Się nie udał 


Zagrzeb. PAT.) Wccorajsza popotuaniowa 
„Riecz* donosi z Belgradu: Wiadomosci, które 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa. (PAT). Na posiedzeniu w poniedziałek 
Rada ministrów przyjęła projekt ustawy o rozcią- 
gnięciu na ziemie górnośląskie, przyłączone do 
elski}. konstytncyi Rzeczypospolitej tudzież nic- 
Których ustaw, oraz o wprowadzeniu zmian w u- 
stawodawstwie na tych ziemiach obowiązującem. 

Następnie Rada ministrów przyjęła projekt usta- 
wy w przedmiocie amnestyi z powodu objęcia 
przypadającej Polsce części Gó nego Sląska tudzież 
uchwaliia rozporządzenia w przedmiocie przeka. 
zama ministerstwu spraw wewnętrznych prawa do 
wydawania zarządzeń *w zakresie obowiązku po- 
siadania faktur, przymusu uwidaczniania notowań 
i ogłoszenia cen oraz obowiązku przedkładania 
cenników władzom administracyjnym, dalej rozpo- 
rządzenie w przedmiocie reorganizacyi ochrony 
granie wschodnich i załatwiła kilka wniosków per- 
sonalnych. 


Inspekcya obozów dla internowanych 


Warszawa. (Tel. wł. „Napizodu*). Z polecenia mi- 
nistra spraw wewnętrznych wyjeżdza na inspekcyę 
obozów dla internowanych kom'sya, w skład któ- 
rej wchodzą dyrektor departamentu p. Łada : na- 
czelnik wydziału bezpieczeństwa p. Girński, Zada- 
niem delegacyi jest sprawdzenie stanu obozów 
w związku z przejęciem ich zarządu przez mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych. Inspekcya potrwa 
około 2 tygodni. 


` rr Cie. s 
Solidarność Polski i małej entanty 
Wiedeń. (AW). „Neues Wiener Tagblatt* donosi 

z Genui, iż rządy Pelski, Czechosłowacyi, Jugo- 
sławii i Rumunii stwierdziły olficyalnie, że na pod- 
stawie zawartygi umów w Bukareszcie i Belgradzie 
postępuja solidarnie 1 oświadczają. iż są zadowo. 
lone, że dzięki ich współnej pracy w Genui przy- 
czyniły się do utrzymania pokoju w Europie. 


Strejk giouowy socyalisłów- 
rewoiucyomistow 


Wiedeń. (PAT) „Arbeiter Zeiiung" donosi z Ber 
lina pod autą 20 vm* Zagraniczna delegacya ro- 
Syjskich BOCyżi Stow-rewolucyon'siów donosi, że 
47 oszatżonych soc.-rewolucyoniBtów, któ,zy roz- 
Poczęli strejk głodowy, zażądało aby im pozwo- 
lono porozum ewać się z sobą i aby im doręczono 
dkt oskarzen a W:adze sądowe sowieckie odpo- 
Wiedziały, że oske.żeni otrzymają akt oskarzenia 
Na 48 godzin przed rozpoczęciem się rozprawy 
głównej. Odpowiedź zawiera ironiczną uwagę, że 


WRCR O EEPE TETEE WTN LAPIE TO EE PERO EE FE TT ZCP ZEE JEOIA T EA EET: a 


„NAPRZÓO W” 


sądu w Krakowie. 

Po przeprowadzonei rozprawie trybunał na mocy 
werdyktu sędziów przysięgłych skazał Badacza na 
6 lat ciężkiego więzienia. 
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o rewolucyi komunistycznej 


co iylko nadeszły z Carybrodu opiewają. że p2- 
licyi į żandazmeryi udało się uidaremnić zamach 
komunistyczny. Od dziś popołudnia panuje w 
Sofii spokój. Podczas zamachu komuniści odszu- 
pasowali do granicy 15 oficerów Wrangla. Q 20- 
dzinie 5.20 popołudniu po 2 godzinnej przerwie 
nadszedł do Belgradu pierwszy pociąg z Sofii. — 
Podróżsi potwierdzają wiadomości g przywzóce- 
niu Spokoju. 
Urzędownie nic mie wiedzą 

Wiedeń, (PAT.) Wied. biuro kor. do godz, 11 
wiecz. nie otrzymało potwierdzenia wiadomości 
prywatnych o niepokojach w Buigaryi. Bulgar- 
skie poselstwo w Wiednia iezientuje te pogio- 
ski jako zupełnie nieuzasadnione, Zagraniczne 
agencye telegr. nie otrzymały potwierdzenia tych 
wiadomości prywatnych, Także poselstwo buł- 
garskie w Paryżu zaprzecza kategorycznie tym 
wiadomościom. a 

Nie było rewolucyil 

Sofia. (PAT) Bułsarskie biuro prasowe demen- 
tuie w sposób urzędowy tendency:ie pogłoski 
szerzone przez Wiedeń i Beigrad, a powlórzone 
przez całą prawie prasę europe ską co do rze- 
kome; rewolucyi w Sofii Na całym terenie Bu 
garyi panuje zupełny Spokój. u 


oskarżeni mogą dalej głodować w spokoju, dopóki 
się nie zbierze sąd. Zadanie porozumienia się mię- 
dzy sobą oskarżonych władze sowieckie odrzuciły. 


y TE £ į i 
Go Frencya uczyni pu 31 mają? 

Paryż, PAT.) Poincare stwierdził w odpowie- 
dzi na list b. min. Klotza że Francya nie zgodziią 
się nigdy ma zrezygnowanie z jakichkolwiek 
graw przysłunujących jej na mosy traktātu wer 
salskiego, Traktat ten bowiem obowiązuje Zaró- 
wne Francyę jak i Anglię i Diógłby zostać zmie- 
niony tylko w takich warunkach, w jakich zo- 
stał zawarty i ratyfikowany. Jeżeli honiisyą 0d- 
szkodowawcza w dniu 31 maja stwierdzi, że 
Niemcy uchylają się saniowclnie sd Spełnienia 
swoich zobowiązań i jeśli zawiadomi o tem inte- 
resowane rzędy, rządy te będą miały prawo 
zastesuwać Sankcye jakie uznają za potrzevne, 


i è a a. R a 
. Powstanie w Gruzyi 
Wiedeń. (AW). „Neues Wiener Journai* otrzymał 
telegrum Z Paryżu, iż w Gruzyi wsbuehło powsta- 
nie. Żacięte wałki toczą się o Baium. Wielu jest 
zabitych i rannych. 


Walki w Irlandyi 


Belfast, PAT.) Podczas gdy Clynes i de Va- 
jera powozumieli Się w Sprawie utworzenia koa- 
licyjnego rządu friandyi, bandy uzkrojouych 
sintejnistów wtarynę.y do hrabstwa Ulsteru, roz- 
poczynając w ten sposób tewe kampanie terory. 
styczne. W ostatnich 24 godzinach bandy te 
wznieciiy szereg poźarów, dopuściły się podpale- 
nia zamku, wysodziły w powietrze koszary, zni- 
szczyly znaczną część linii kolejowej, oraz uszko. 
dżiiy pełączezia ieleloniczne t teleyraliczne, 

Jedna ' band wykonała atak na zamek Shnes, 
w którfm mieszkał lord O'Reil, Mimo zaciętego 
oporu persolalu zamkowego sinteiniści zdołali 
zawłada: ć zamkiem, Zamek spłonął zupelnie, 
Lord OReil. 80-letni starzec 1 jego żona zostali 
„ealen. prze: sąsiadów, 
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Telegramy giełdowe 


Warszawa (PAT) Giełda warszawska) Waluty: 
Dolary Stenów Zjednoczonych trans. 4095 4120 4100 
sprzedaż 4140 kupno 4030, Franki belg jskie trans. 
341, Korony czeskie 80 Marki niemieckie trans. 
1330. Czeki: Gdansk trans, 13:50 1340 13/47 sprzea 
aaż 1350 kupno 1315 Belgia trans, 344 342 1 pół, 
sprzedaż 344 kupno 340, Berlin trans. 1350 1355, 
sprzedaż 13555 kupno 13'15, Fiolandva 1610 Londyn 
trans. (18300 18375 18300 sprzedaż 18400 kupno 18200 
Nowy Jork trans, 4135 4105 sprzedaż 4120 kupno 
4080. Dolary drobne sprzedaż 4105 kupno 4035. Pas 
ryż trans. 375 376 375 sprzedaż 377 kupno 373, Prac 
ga trans. 78 i trzy czwarte. Wiedeń trans, 42 i pół, 
42 sprzedaż 42 i pół. kupno 41 i pół. 

Budapeszt (PAT) W olicyalnym handlu walutos 
wvm markę polska notowano dziś 19—20: Warszas 
wa nie notowaną, 

Zurych (PAL1) Zamknicie giełdy, Berlin 178. Hos 
lancy 204 Nowy Jork 524 i jedna czwarta, Londyn 
2334, Paryz 41056. Mod oian 2052 Praga 097 Bus 
dapeszt 0/63, Zagrzeb 186. Warszawa 613, Wiedeń ` 
005 ; iedna czwarta, Austryacka korona stemplo» 
warna 005 i pół. 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Komisya qusvadarcza Zjazdu odbędzie posiedze- 
nie we wtorek 23 tm o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Rady zawodowej, Dunajewskiego 5, Il p Obecność 
wszystkich evłonków konieczną. _ Sekretaryat, 

Komisys oświatowa odbędzie posiedzenie plenar- 
ne we wiorek 23 bm. o godz. 7'/4 wiecz. w lo- 
kalu Czyteini, Lunajewsk ego 5. Członkowie za- 
rządu sceny rowoinmiczej proszeni są o przybycie. 
Na prsządku dziennym: Sena robotnicza. 

Związek siscles Umasa się tow. młodociś. 
nych członków zw. zku sirzeleckiego O punktu- 
alne vrzyoycie we środę 24 ma a o gudz. 7 w.eecz. 
do domu robot w cz telm. IL p, drzwi na lewo, 

Żasrząu. 

Walne żgtoweczonie rebuin czego Klubu sgorto- 
wego „Woinasé w Hodgórzu oduędzie się 30 maa 
o godz. 7 wieczorem Up asza się O punktualne 
przybycie. i -S 

Jaa Jawurski, prezes, Stelan Gzarnesk. sek. 

Maion fusteabuwy odbędzie się 27 maja o godz. 
6 wieczór na piasu Maeskab: między Rebotn:czym 
usem spo.lowy:u Wuiność u Kiubem Spottowyrm 
uca.nych. 
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|Zdoinych akwizytorów | 


Baczność reemigranci | 


Nowa I-piętrowa kamienica 
z dwoma sklepami i wolnem 
mieszkaniem, w bardzo ko- 
rzystnem miejscu do prowa- 
dzenia jakiegobądź interesu 

w śródmieściu Dębiey z wol- 
zej ręki i pod dogodnymi 
warunkami do sprzedania. 
Bliższych informacyj udzieli 
p. Władysław Borkowski 
w Dębicy. 565 


[romics czyści i farbuje 
ssCZysiość'” w Krakowie, 
Koletek 3. Filie: Slawkow- 
ska 23, Sebastyana 3, Długa 
27, O „cą Kalwary jska 5. 


Wykwalifikowanego 


montera do instalacyi wodo- 
ciągowej i ogrzewania cen- 
tralnego przyjm'e natychmiast 
biuro "inżynierów Januszkie- 
wiczów, Kraków ul. Królo- 
wej Jadwigi 24. 552 


Kim jesieśł 
Kim być możesz? 


Przeznaczenie, zalety, wa- 
dy, zdolności. Przyślijcie swój 
charakter pisma lub zaintere- 
sowanej osoby, zakomunikuj- 
cie imię, rok i miesiąc uro: 
dzenia, ile osób najbliższej 
rodziny: na tych danych o- 
trzyraacie od uczonego psy- 
cho grafołoga Szyilera- -Szkołnika 
(autora prac naukowych) li- 
stem poleconym naukową 
szczegółową analizę charakte- 
ru, określenie ważniejszych 
zdarzeń życiowych. Odpowie- 


dzi na szczerze zadane pyta- |, 


nia. Cenne wskazówki i rady. 


Praca naukowa p. Szyllera- | %4 
> 


Szkolnika zaszczycona mnó- 
stwem odezw i podziękowań 
w poczytnych pismach krajo- 
wych i zagranicznych. Analt 
zę wysyła się po otrzymaniu 
950 mk. Jeśli wziąć pod uwa- 
gę, że wykonanie analizy wy- 
maga kilku godzin poważnej 
umysłowej pracy, koszty o- 
głoszeń it. p., wyżej oznaczo- 
na suma nie może wydawać 
się zbyt wysoką. Dla badań 
osobistych przyjmuje od godz. 
12—7. 

Ch. Szyller-Szkolnik: „Ta- 
jemnica powodzenia*. Jak 
żyć i postępować, aby osią- 
gnąć powodzenie w życiu. 


Najnowszy utwór Szyliera- 


Szkolnika.Szeregcennych rad, 
uwag i wskazówek, jak żyć 
iczynić, aby zwycięsko prze- 
ciwstawić się naszemu loso- 
wi, osiągnąć niezależność, mo- 
ralne zauowolenie i dobrobyt. 
Niewielka, lecz bogata tre- 
ścią książeczka ta jest wyda- 
wnictwem nikomu nigdy 
niesprzedawanem i sprzeda- 
wać się nie będzie, lecz do- 
daje ją się tylko jako pre- 
mium do każdej analizy. Nad- 
zwyczaj ciekawej treści ksią- 
żki. Katalog ilustrowany dar- 


mo wysyła się. Na wysyłkę 
dołączyć znaczek pocztowy. 
Adres : Psycho-grafoiog Szyllar- 
Szkolnik, Warszawa, Wydawni- 
Lg 


„ two „Swit“, Piękna 25. 


„NAPRZOD” 


mz 


| Skład papieru i i -galatttówyi 
i MIGHAŁ SŁUMIANY, Kraków, Sławkowska L. 24. 


w pierwszym rzędzie siły za- 
wodowe za wysoką prowizyą 
poszukuje dla działu ubezpie- | 
czeń od kradzieży i szyb od 

rozbicia na Kraków Towarzy- 

stwo Ubezpieczeń „Polonia“, | 
Kraków, św. Krzyża 5, II. p. | 


cztówki art., 


p 

[v j 
| 
| d] 


is 


r ierwszorzęńnych Szwaczek Ù 

za sowitem wynagrodzeniem poszukuje 
Fabryka bielizny i trykotaży 5. A. 
w Krakowie XXH, ui. Dąbrowskiego 15. 
4. 2 


AR PY OZUOŁOZZE ŻOR 


l 
KRAKUS: 


74 


ZSR 


Ziedn. Fabryki przetworów wyskok, i owoc. S.A, 


RÓ 3 

U w Krakowie. 

żę: Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Spółki Akcyjnej „Kra- 
4 kus“ uchwaliła dnia 14-go luiego 1922 podwyższenie kapitału 
(UJ akcyjnego z Mkp. 50.020. 000— na Mkp. 50,120.000— przez 


emisyę nowych 71.500 sztuk pełnowpłaconych na okaziciela 
opiewających akcyj imiennej warlości po Mkp. 280 za sziuxę. 

Rada Zawiadowcza na podstawie zezwolenia Ministrów 
Przemysłu i Handiu oraz Skarbu z dnia 30 go kwietnia 1922 
Sp. O. 897 spr. 64 rozpisuje niniejszem 


$ubskrypcyę |. 
na nową emisyę Mkp. 20,100.000'— czyli 71.500 sztuk akcyj 
na następujących warunkach: 
1. Akcyonaryusze dawni mają prawo pierwszeństwa w naby- 
ciu nowych akcyj w stosunku 1 nowej na 3 dawne akcye. 
2. Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru mają w po- 
niżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne akcye 
bez arkusza kuponowego, które im natychmiast po uwidocz- 
nieniu prawa poboru zwrócone zostaną. 
3. Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi dla dotychczasowych 
akcyonaryuszy na podstawie prawa poboru Mkp. 1300:— 
dia tychże akcyj związanych węzłem zamknięcia Mkp. 1000: — 
dla nowych zaś subskrybentów po Mkp. 1800— za sztukę. 
Cena kupna ziożona ma być w całości przy zgłoszeniu w go- 
tówce wraz z procentem po 6%% od tej ceny za czas od 1-go 
marca 1922 do dnia zapiaty, a ponadto podatek giełdowy 
w myśl ustawy z dnia 2 lipca 1921 poz. 536 oraz na koszta 
koutekcyi po (5 Mzp. od akcyi. 
5. Nowe akcye uczestniczą w zyskach od dnia 1-go marca 1922. 
6. Termin wykonania prawa poboru. zgłoszenia na nowe akcye 
i wpiaty, upływa z dniem 25-go czerwca 1922. 
iRepartycyj nowych akcyj dokona Rada Zawiadowcza we- 
dle swego swobodnego uznania, za sztuki. nieprzydzielone zwró- 
cona zostanie złożona kwota z odsetkami po 4°/o. 
Nowe akcye wydane będą po sporządzeniu sztuk za zwro- 
tymczasowego kwitu kasowego na uiszezoną wpłatę. 
Zzgioszenia i wpłaty przyjmują: 9826 
Bank Małopolski $. A. w Krakowie oraz oddziały w Warszawie, 


Lwowie, Rzeszowie, Stanisławowie, Zakopanem, Jaśle i w Łodzi, 
oraz Ziemski Bank Kredytowy (Boden Gredit Anstait) we Wiedniu. 


564 Rada Zawiacowecza. 


tem 


był najwiekszym mordercą czasów aieh ? 
Ani jeden, ani drugi, lecz 
RR Pij | 
MUCAOLEP 


ten nienasycony i straszliwy łowca much, który z godziny na 


godzinę pochłania ZARA ofiar, pozuawiając je życia szybko i bez litości. I właśnie 
dlatego — w przeciwieństwie do tamtych — jest on prawdziwym 


DD. 


Q3: 


ROCZYŃCĄ LUDZKOŚCI 


albowiem chroni nas od straszliwej plagi much, będących rozsadnikiem pzeważnej 


części chorób zakaźnych. 


MUCHOLEP 


jest najskuteczniejszym ze wszystkich znanych i używanych dołąd środków ochron- 


nych przeciw, muchom, a jedna 


ności tego preparatu. 
u firmy „„AUCHQLEB”, 


i FTPPIFY AA 


Reduktor naczełny: Fali Fresker. 
Nakładem Ludowej Spółkj Wydawniczej „Napizód” w Krakowie. . 


próba przekona każdego o nadwzy 'ezajnej użytecze 
e wszystkich handiach, hurtownie zamawiać można 
Krakow, Jagiellońska 5. 528 


Do nabycia we 


poleca: papiery listowe, krajowe i zagraniczne, po- 
lustra, albumy na pocztówki i foto- 


grafie, ramka na fotogratie, -orliele, papierośnice, 
teki na akta, karty do gry. wykonuje bilety wizy- 
towe zawiadomienia ślubne i wszelkie druki. 


300 


a pipirai na | | 
i 
| 


CARA R SZ A Za) 


Czcionkamą Drukarni Lullowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel, 1310). 


Nr 115. 


-<eo 


& 
a konsum. kolejarzy „Samopomoc“ w N. Sączu 
i 
| 


zawiadamia p e że 


„AKUII, Zwycza ne walne zgromadzenie 


| odbędzie się da 31 maja 1922 r. o godz. 2-giej popoł. 
w domu własnym bez wzelędu na ileść zebranych z na- 
stẹpujacym porządkiem dziennym: 
11) Odczytanie protokółu z oątatniego Waln. Zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie z czynności Zarządu oraz rachunków za 
rok 1921. 
8) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i udzielenie Za- 
rządowi absolutoryum. 
4) Wybór Rady Nadzorczej i Zarządu. 
4,5) Rozdział nadwyżki. 
j|6) Wnioski Zarządu i Komisyi kontrolującej. 
i) Wnioski i interpelacye czionków. 
Wstęp na salę woiny tylko dla członków udziałowców. 
Za Zarząd: 
__ Wojcik Leopold pr sgępajć (PE 


583 


; = Jan kasyer. 


Petrzedny rmłynarz 


(Sbermiiliar) obeznany z Ostrze. 


mem kamiemi mkyńskicie | 


Oferty nadsyłać do fabryki cementu 
w Podgórzu Bonarce. 582 


Jedna próba przekona 
o dobroci cykoryj 


„JAWA” i „MOÓKKA” 


Do nabycia we wszystkich sklepach spożywczych 
i konsumach, kurtown:e tylko w składzie tabryczn. 


w Krakowie, uł. św. Jana 3 


Tow. Handi. BRACIA ROLNICCY S. A. 


Oferty na żądanie darmo i opłatnie. 


zamówienia wykonuje się odwrotnie od jednej 
skrzyni i w ładunkach całowagonowych. 585 


V, Zwyczajne Waie Zgromadzenie 
jGzłonków Podgórskiego Robatn. Stow. Śpoż. „Na- 
przód“, Kraków XXil, ul. Lwowska 2 
odbędzie się we czwartek dnia 25 maja 1922 r. 
o godz. 3 popołudniu w sali Magistrau w Pad- 
górzu, Lwowska 2, IL. piętro 
z następującym porządkiem dziennym: 


1. Ukonstytuowanie się Wala. Zgromadzenia. 

2. Odczytanie protokólu ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 

3. Sprawozdanie Zarządu: 
b) z rachunków za rok 1921. 

4, Sprawozdanie Rady Nadzorczej i udzielenie 
Zarządowi absolutoryum. 

5. Rozdzial nadwyżki bilansowej. 

6. Podwyższenie udziałów członków. 

7. Losowanie 3 członków Rady Nadzorczej 
i wybór 4 nowych w miejsce ustępujących. 

8. Losowanie 1 członka Zarządu i wybór 2 
cj |nowych w miejsce ustępujących. 
9. Wnioski i mterpelacye. 


Na wypadek, gdyby o godz. 3 popołudniu nie jawiła 
Yj isie na sali obrad przepisana statutem ilość członków 
2 | odbędzie się w tymże samym lokalu i w tym samym dniu 
o godz. 4-tej po południu następne Walne Zgromadzenie 
Z tym samym porządkiem dziennym, które bez względu 
na ilość obecnych członków będzie uprawnione do po- 
„| dejmowania ważnych uchwał. 
Kraków-Podgórze, dnia 15 maja 1922 r. 


Za Zarząd: 558 
Pankiewicz St. Dużyk Józef, 


Z PODHALA 
| KRAJANE 


pod gwarancyą praw- 
dziwki ze silnym zapa- 
| chem do nabycia hurtow= 
f nie po 2500 Mk. za 1 kg. 


{M. LAZAROWICZ| 


Kraków, Bracka 9. 


a) z czynności, 


iiedaktor odogowiedzialny: Maryam dartrzępski. 


